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Danio broni się przed zakusami A n g lo s a s ó w

T e r / t i e  r o z m o w y  

w  K o p e n h a d z e
Nieudana próba gen. Robertsona

R o -, Kopenhadze bawił przed kilkoma dniami gen. »<>- 
tei son. Celem wizyty było, jak sit; obecnie okazuje, skło- 
menjp rządu duńskiego do wykonania zaleceń konferen­
cji londyńskiej. Usiłowania gen. Robertsona pozostały 
jednak bez skutku.

K openhaga  (ob. w ł.). Gen. R o­
b e rtso n o w i, g łów nodow odzącem u

tanina Broniewska
Święty Franciszek

ud ró ż

Ł tć iit
b ry ty js k ie j s tre fy  o k u p a c y jn e j 
N iem iec, p o w ie rzo n o  m is ję  w p ro ­
w adzen ia  w  życie  u ch w a ł lo n d y ń -

sk ich . W  zw ią z k u  z ty m  u d a ł się 
on do D a n ii.

N ie m ie ck ie  ko ła  ro z p u ś c iły  n a ­
ty c h m ia s t pogłoskę, ja k o b y  po­
dróż gen. R obertsona  m ia ła  coś 
w spó lnego  z d o s taw am i duńsk iego  
m asła i s ło n in } ' d la  N ie m ie c  za 
w ęg ie l z R u h ry  i  p ó łfa b ry k a ty  
p rze m ys łu  m eta low ego.

O f ic ja ln ie  podano do w ia d o m o ­
ści, że gen. R obe rtson  p o je ch a ł do 
D a n ii aby w yg ło s ić  re fe ra t na te ­
m a t s y tu a c ji dz is ie jszych  N ie ­
m iec. R e fe ra t ten w y g ło s ił na 
zg rom adzen iu  d u ń sk iego  to w a rz y ­
s tw a  p o l i ty k i  zag ran iczne j, k tó ­
rego cz ło n ka m i je s t k i lk u  m in i­
s tró w  i szereg p rzem ys łow ców .

Ten oficjalny cel podróży był 
.jednak tylko płaszczykiem, pod 
którym okrywały się donioślejsze

zadania. Gen. Robertson podczas 
swego pobytu w Kopenhadze pro­
wadził nieoficjalne rozmowy z 
premierem Danii i ministrem woj 
ny. Gen. Robertson przybył do 
Kopenhagi z żądaniem, by Dania 
przystąpiła do realizowania zale­
ceń konferencji londyńskiej, na 
równi z innymi zainteresowanymi 
państwami oraz zatrzymała w da! 
szym ciągu swe wojska okupacyj­
ne w Szlezwiku i Holsztynie.

Prasa zagran iczna  ko m e n tu ją c  
ten fa k t podkreś la , że p ró b y  R o­
be rtsona  zakończyły się fiaskiem. 
Rząd Danii odrzucił ponownie 
propozycję wzięcia udziału w wy­
konywaniu zaleceń przez konfe­
rencję londyńską.

Eisenhouter nie kandyduje
N ie p o k ó j w p a r t i i  d e m o k ra ty c z n e j

Nowy Jork (API). General D w ig h t Eisenhower, którego demo. 
ęraę1 pragnęli,,zaanektować" jako jedyny ratunek dla swej partii, 
oświadczył, że nie przyjmie żadnego urzędu publicznego.

..Pragnąc, by nie było żadnych 
wątpliwości — stwierdza oświad­
czenie Eisenhowera — podkre­
ślam. że nie zmieniłem zdania od 
33 stycznia 1948 r., kiedy to 
oświadczyłem publicznie że nie 
zgodzę się na przyjęcie nominacji 
na kandydata z ramienia żadnej 
partii“.

E ise n h o w e r podkreś la  d a le j, że 
n ie  oznacza to, b y  m ia ł m ilczeć  w  
,,sp ra w a ch  w a żnych  d la  k ra ju " .

Oświadczenie Eisenhowera wy­
wołało duży niepokój w partii 
demokratycznej. „United Press“ do 
nosi, że wysoko postawione oso­
bistości partyjne nie ukrywają, 
że Trumana czeka porażka.

Oświadczenie było tym bardziej

przygnębiające, że w partii demo. 
kratycznej po\N tal rozłam. Dele­
gaci miast północnych oświadczyli 
jeszcze wczoraj korespondentowi 
..Reutera“, że głosować będą 
przeciwko Trunianowi.

Dzieci z Zaolzia 
nad polskie morze

Cieszyn (P A P ). Z C ieszyna P o l­
skiego w y je c h a ła  g ru p a  dz iec i poi 
sk ich  z Z ao lz ia  na cz te ro ty g o d n io ­
w y  p o b y t nad p o ls k im  m orzem . 
D z iec i zw iedzą W ybrzeże, po czym  
u lo ko w a n e  zostaną w  je d n e j z 
n a d m o rsk ich  m ie jsco w o śc i na k o ­
lo n ia ch  w  ypoęzy n k  ow ych.

A k c ją  zo rg an izow an ia  k o lo n ii 
d la dz ieci za jm o w a ł się P o lsk i 
Z w ią ze k  K u ltu ra ln o  -  O św ia to w y  
na Zao lz iu .

D z iec i w ra z  z o p ie ku n a m i po­
w ita n e  zosta ły  na d w o rc u  w  C ie ­
szyn ie  (po lsk im ) przez k u ra to ra  
o kręgu  szko lnego w o je w . ś lą sko - 
d ą b ro w sk ie g o  p . . B e rka .

N ie oczek iw ane  p rzyb yc ie  gen. 
R obertsona  do D a n ii, m ające  na 
ce lu  p o d po rzą d ko w an ie  tego k ra ­
ju  żądan iom  m on o p o lis tó w  a n g lo ­
saskich i s tw o rze n ia  z D a n ii n a ­
rzędz ia  w  rę k u  A ng losasów  spe łz ło  
na n iczym , p o tęg u ją c  jeszcze zn ie ­
chęcenie o p in ii d u ń s k ie j do wszel 
k ich  k ro k ó w  pachnących  w s p ó ł­
pracą z A ng losasam i. (jb )

— A pan za co siedzi?
— Za przekonania.
—  O !
— Byłem przekonany, je  mnie nie nakryją przy kradzieży pa­

czek zagranicznych. Rys. Gwidon Miklaszewski

1 sierpnia proklam oinanie T rizo n ii

„Zło konieczne“ —  mówią w Paryżu
PARYŻ (API). Agencja AFP donosi, że w najbliższym 

czasie gen. Koenig, gubernator franesuki w Niemczech, po­
da oficjalnie do wiadomości, że z dniem 1 sierpnia francu­
ska strefa okupacyjna zostanie przyłączona do Bizonii.

Tego samego dnia wejdą w życie zarządzenia, mające na 
celu skoordynowanie handlu zagranicznego, transportu i 
komunikacji trzech zachodnich stref Niemiec.

Zarządzenia te będą obejmowa­
ły:

1. Przyłączenie się Francji do 
wspólnej agencji eksportowo-im- 
portowej Bizonii.

2. Udział strefy francuskiej w 
opracowywaniu planów wspóine- 
go eksportu i importu.

3. Połączenie planów dotyczą­
cych układów gospodarczych z in. 
nymi państwami.

Korespondenci prasowi donoszą, 
że fakt przyłączenia strefy fran­
cuskiej do Bizonii uważa się w 
wielu kołach politycznych za „zło 
konieczne“. W Paryżu podkreśla

Oszczędności paliwa
w C z e c h o s ło w a c j i

Praga  (P A P ). Z z w ią zku  ze ż n i­
w am i i kon iecznośc ią  użyc ia  do 
p rac  p o ln ych  znacznej l ic z b y  t ra k  to 
ró w  i m aszyn ro ln ic z y c h , czecho­
s ło w a c k ie  m in is te rs tw o  k o m u n ik a ­
c j i  p o s ta n o w iło  og ra n iczyć  z dn iem  
1 s ie rp n ia  br. d la  zaoszczędzenia 
m a te r ia łó w  pę dnych  k o m u n ik a c ję  
-sam ochodową w  C ze cho s łow ac ji i 
zm n ie jszyć  liczbę  k u rs u ją c y c h  po­
ja z d ó w  m o to ro w y c h  w sze lk ieg o  t y ­
pu o 40 proc.

i*ozosia$e Rada ^Bezpieczeństwa

Izrael i Arabowie odrzucają
projekt Bernadofte*a

TEL - A VIV (ob. wł.). Ponowny wybuch 
w Palestynie jest prawie nie do uniknięcia z 

terminu zawieszenia broni w dniu 9 lipca.
Rada państwa Izraela odrzuciła 

w dniu wczorajszym pokojowe 
propozycje hr. Bernadotte po trzy 
godzinnej sesji 27 głosami i 4 
wstrzymującymi się od glosowa­
nia. Minister spraw zagranicz­
nych Izraela Musze Szertok za­
wiadomi! o kategorycznej odmo.

działań wojennych 
chwilą wygaśnięcia

500-lecie  kościoła 
prawosławnego

nnbHarch*** *P A f ) -  Na zaproszenie 
^  y m oskiewskiego A leks ie -

J d . M oskw y wyjechała delegacja 
rum uńskiego k o ś c ią  prawosławne 
f° z Pat r ; a rchą  Justynianem  na cze 
.e, celem wzięcia udzia łu  w  uroczy 
stosciach, zw iązanych z obchodem 
500- etm ej rocznicy istn ien ia  ko - 
sciofa prawosławnego w  Rosji.

Masowe zatrucie na bankiecie 
duński-amerykańskim

K o penhaga  (obsł. w !.). W ie lk ie  
w zru szen ie  w y w o ła ła  w  spo łe­
czeństw ie  d u ń s k im  w iadom ość o 
la  t ru c iu  200 gości z 700 zaproszo­
nych na b a nk iec ie  duńsko  -  am e­
ry k a ń s k im  w  Sal borg . W śród go­
ści f ig u ro w a ł ró w n ie ż  p re m ie r 
rządu  d u ń sk iego  H e b d o ft. D o ­
tychczas n ie  zano tow ano  w y p a d ­
k u  śm ie rte lnego , ale 60 osób p rze ­
w iez iono  do szp ita la

Rewolta wojskowa 
w Peru

L im a  (obsł. w ł.) . J a k  podaje  
o f ic ja ln y  k o m u n ik a t rzą d u  P e ru  
w  k ra ju  w y b u c h ła  rew o lta ,, na 
k tó re j czele s to ją  o fic e ro w ie  a r ­
m ii p e ru w ia ń s k ie j.

W p row adzono  w  c a łym  k ra ju  
stan w o je n n y  i  godz inę  p o lic y jn ą ;

K o m u n ik a t  rz ą d o w y  tw ie rd z i, 
że re w o lta  ogran icza  się do p o łu ­
d n io w y c h  części k ra ju .

*

L o n d y n  (P A P ). .Jak w y n ik a  z 
o s ta tn ich  don ies ień, na czele re ­
w o lu c jo n is tó w  s to i k a p ita n  A l-  
fonso L losa , cieszący się podobno 
d u żym  a u to ry te te m  w  a rm ii, 
zw łaszcza w ś ró d  m łodszych  rocz ­
n ik ó w  oraz k a p ita n  Izagu iree ,

Rząd p e ru w ia ń s k i m ia n o w a ł 
genera ła  H u r ta d o  ko m endan tem  
w o js k o w y m  L im y .

*
Londyn. (PAP.) w  L im ie  w p ro ­

wadzono godzinę po licy jn ą  oraz 
zakaz odbyw am * zebrań w  loka ­
lach p a rt ii po litycznych  i zw iązków 
zawodowych.

Władze rządowe tw ierdzą, że 
poza p ro w inc ją  Puno i Ju liaca 
k tó re  objęte zostały rew oluc ją , v 
innych  p row inc jach  panuje zupełny, 
spokój.

wie rządu rozjemcę ONZ. Rząd 
Izraela gotów jest podjąć dalsze 
dyskusje pod warunkiem oparcia 
ich na zasadzie suwerenności 
Izraela.

Minister Szertok zawiadomił 
Radę państwa Izrael, iż otrzymał 
od hr. Bernadotte list proponu­
jący przedłużenie zawieszenia 
broni do 9 sierpnia. W wypadku 
odmowy — pisze hr. Bernadotte 
— Rada Bezpieczeństwa zamie­
rza powziąć odpowiednie środki.

Komitet Polityczny Ligi Arab­
skiej zebrał się w Kairze, celem

Rzym. K o m ite t w ykonaw czy w ło ­
skie j p a rt ii socja listyczne j w yb ra ł 
na sekretarza p a r t i i A lb e rto  Jaco- 
m ettiego. Jaćom etti uchodzi za zwo­
lenn ika  ścisłej wspó łpracy z kom u­
nistam i.

przedyskutowania listu hr. Ber­
nadotte o tej samej treści. Pań­
stwa arabskie wypowiedziały się 
już oficjalnie przeciwko odrocze­
niu terminu zawieszenia broni.

(g)

Irgun oskarża 
rząd Izraela

T e l-A v iv  (SAP ). R ad io  „ I rg u n  
Z w e i L e u m i“  o s tro  zaa takow a ło  
rząd  pańs tw a  Iz ra e la , ośw iadcza­
jąc, że po je d n e j ty r a n i i  n a s tąp iła  
d ruga . I rg u n  oskarża rząd  w o ln e  
go państw a żydow sk iego , że sto. 
su je  te Same m etody, co B r y t y j ­
czycy, a re sz tu je  liczne  osoby bez 
żadnych dow odów , in te rn u je  po 
ta je m n ie  cz ło n kó w  Irg u n u .

się, że Francja jako jedyną kon­
cesję uzyskała prawo rozdziału 
artykułów eksportowych i im­
portowych na terenie swej wła­
snej strefy. W ten sposób — 
stwierdzają korespondenci — An­
glicy 1 Amerykanie udzielili Fran­
cji prawa, które już istniało. » 
w zamiari za to „ustępstwo“ zmu­
sili ją do podporządkowania się 
a gencji eksportowo-importowej,
opanowanej przez Amerykanów',

Socjalistyczna partia ludowa 
ogłosiła protest przeciwko uchwa­
łom londyńskim oświadczając, że 
rozbicie Niemiec prowadzi do 
przekształcenia zachodniej części 
kraju »’ bazę wojskową anglo. 
amerykańską.

W Berlinie tymczasem sytuacja 
pozostaje bez zmiany. — Socjali­
styczna Partia Jedności wydała 
wczoraj proklamację, w której 
stwierdza, że utworzona w sek­
torze amerykańskim „czarna 
gwardia“ kieruje sabotażem go­
spodarczym w strefie wschodniej.

Wywóz urządzeń 
fabrycznych z Berlina

Moskwa (API). O piera jąc się na 
in form acjach prasy n iem ieck ie j, « - 
geneja TASS donosi, że władze a - 
merykańsikie i b ry ty js k ie  ewakuują

B e rlina  urządzenia is tn ie jących  tafli 
jeszcze przedsiębiorstw .

- Z , lo tn iska  Tem pelhof i  Gnto.w 
od la tu ją  codziennie sam olo ty tra n ­
sportowe. z apara tam i optycznym i i  
e lektrycznym i, maszynam i i  częścią 
m i zapasowymi. Ponad 500 ton  
sprzętu ładu je  się co dnia na po­
kład samolotów.

Na zlecenie w ładz b ry ty js k ic h  
znana f irm a  AE G  w ysła ła  do L o n * 
dynu 40 m otorów  e lek trycznych  
specja ln ie w tym  celu rozm onto* 
wanych.

Zbyt drogie  
żytuienie B erlina

Berlin lobsł. wł.). Sytuacja w  
Berlinie nie uległa zmianie.

Alianci zapewniają w dalszym 
ciągu aprowizację Berlina trans* 
portami powietrznymi.

Transporty te kosztują Wielką 
Brytanię i Stany Zjednoczone oL. 
brzymie kwoty. Jedna tona pro. 
.duktów aprowizacyjnych. odtran­
sportowana samolotem do Berlina 
kosztuje W. Brytanię od 20 do 3# 
tys. funtów szterlingów.

W poniedziałek wzięło udział 
w tym olbrzymim ruchu powietrz, 
nym 49 samolotów transporto­
wych amerykańskich i brytyj­
skich. (g)

Rzym. W łoski m in is te r sp raw  za­
granicznych hr. SfoiHza p rz y ją ł w  
poniedziałek ambasadora Związku. 
Radzieckiego Kostyłew a, z .k tó rym  
kon ferow a ł przez pó ł godziny. Te-

pospiesznie z zachodnich sektorów  i mat rozm owy nie jest. znany.

Ot

Gorzej niż wu r. 1945

żyje połowa mieszkańców USA
Now y Jork. (PAP.) In fla c ja  w  

U SA jes t przyczyną stałego pogar­
szania się sy tuac ji gospodarczej 
ludności o na jn iższym  dochodzie — 
stw ierdza agencja „Federated 
Press“  na podstawie danych ogło­
szonych ostatnio przez Federal Re­
serve Board.

Jak w yn ika  z tych danych, 39 
proc. rodzin am erykańskich uważa 
swą sytuację gospodarczą w  roku 
bieżącym za gorszą od sy tu a c ji w 
roku ub ieg łym . Podczas gdy udzia ł 
w  dochodzie narodow ym  10 proc. 
rodzin  o na jw yższym  dochodzie 
zw iększył się w  ciągu osta tnich 
dwóch la t z 29 proc. do 33 proc., 
to dochód 50 proc. rodz in  am ery-

kańskich, należących do n a jn iż ­
szych grup dochodowych, zm n ie j­
szył się w  roku  bieżącym o 1 proc 
w  porów nan iu  z rok iem  1945.

„Federated Press“  oblicza że 
spadek rea lne j wartości płac w 
U SA w ciągu ostatnich trzech la t 
w yn iós ł 16 proc. Agencja zwraca 
uwagę na ogólną tendencję w y ­
zbywania się oszczędności celem 
u trzym an ia  daw nie jszej stopy ży­
c iow ej, pom im o wzrostu kosztów 
utrzym ania . Św iadczyłoby o tym  
— zdaniem agencji — sprzedawa­
nie przez ludność gorzej uposażoną 
polis ubezpieczeniowych, k tó re  w  
porów naniu  z rok iem  ubiegłym  
wzrosło o 23 proc.

•  — C ZY W IESZ, dzienn ikarz  
p. R. ogrom nie  m i przypom ina ga­
zetę, w  k tó re j pracuje.
_ 7
— Można go znaleźć w  każdej 

kaw ia rn i.
•  ZG U B IO N O  „ Książkę .zażaleń“  

w bufecie ko le jow ym  na s tac ji w  N y ­
sie. N ie można je j  znaleźć an i u 
szefowej, ani u pomocniczego na pe 
ronię, ani u dyżurnego ruchu. Zna­
lazcę p rosim y o zgłoszenie pod „W la  
sne podw órko ''

Swoją drogą, gdy na stacji w  N y­
sie będą prowadzone poszukiwania  
„  książki zażaleń", pros im y także 
szukać w innych  lego, że herbata  
jest stale zimna, że podaje się p i­
wo zam aw iającym  herbatę, że ob siu 
ga jes t o p rysk liw a  itp . (m.)

•  W P IĘ K N E J M IEJSCO W O ­
ŚCI górskie j, Zw ardon iu , na w ie l­
kim, budynku, sto jącym  tuż nad 
granicą polsko  - czechosłowacką, 
w id n ie je  z daleka w ym alow any  
czarną fa rbą  duży napis: „ K u r ­
haus Schw e itzerhof“ . Poza tym  na 
słupkach, granicznych  po stron ie  
p o lsk ie j są w y ry te  l ite ry  „ D “
(D eutschland) a po s tron ie  czecho- 
r ło w a ck ie j l i te r y  „S “  (Slowakei).

Gdzie leży Zw ardoń , . . y

< x \ n y r n  JODMKKU
•  W PEW NEJ P IE K A R N I uf

Inow roc ław iu , mieszczącej się p rzy  
u l. Solankow ej naprzeciw ko kina, 
opakow uje się pieczywo w  to rebk i 
z tego rodza ju  napisem: 

„D am pfbacke re i u. K o n d itg re i 
Theodor M eister, Hohensalza, 
A d o lf H it le r -S tr ,  71.“

Chleb z tęgo pieca nam n ie  sma 
ku je . Czy n ie  czas zm ienić to reb ­
ki?

•  P O C IĄ G  OSOBOW Y NR 1512, 
odchodzący z Je len ie j G óry do 
W arszawy przez W róci iw ,  K ro to ­
szyn, O strów  W ielkop., Łódź o 
godz. 1S,05 m ia ł w  czerwcu przez 
szereg d n i następujący skład: 1 w a  
gon syp ia lny , 1 wagon. I I  klasy, 
1 wagon tow a row y z napisem „D la  
psów“  oraz 1 wagon I I I  kłosy. W 
wagonie „D la  psów“  n ik t n ie  po­
dróżował, natdm.iast w  wagonie I I I  
klasy ludzie  jecha li na buforach.

M am y nadzieje,, że w  m iesiącu  
lip cu  z uw ag i na . zwiększony ruch  
wczasowiczów, wagonów I I I  k lasy  
będzie w ięce j. A  je ś li n ie  będzie 
w ięce j, to  p ros im y p rzyn a jm n ie j, 
by do wagonu z napisem „D la  
psów“  m og li (też wsiadać pasaże­
row ie  dwunożni (x)
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Oświadczenie marsz. Sokołowskiego
na konferencji z dowódcam i stref zachodnich

Wyrok tu procesie Buehlera
z a p a d n ie  w sobotę

Marsz. Żym ierski 
n a  W y b rze żu

Gdynia (P A P ). N a  W ybrzeże  
p rz y b y }  M in is te r  O b ro n y  N a rod o ­
w e j, m a rsza łe k  p o ls k i Ż y m ie rs k i.

M a rs z a łe k  Ż y m ie rs k i obecny 
b y ł na ćw icze n ia ch  m a ry n a rk i w o  
je n n e j.

Rolnicy
czechosłowaccy 

z wycieczką w Polsce
W ro c ła w  (st.). W  lip c u  b r. p rz y ­

b y w a  do W ro c ła w ia  95-osobowa 
w yc ie czka  ro ln ik ó w  czechosłow ac 
k ic h . Goście po zw ie d ze n iu  W y ­
s ta w y  Z ie m  O dzyskanych , zazna­
jo m ią  się z gospodarką  ro ln ą  i  
h o d o w la n ą  na te re n a ch  Z ie m  Z a ­
chodn ich .

W  p ro g ra m ie  p rze w id z ia n e  je s t 
zw iedzen ie  w z o ro w y c h  gospo­
d a rs tw  nas ienno  _ dośw ia d cza l­
n ych , gospoda rs tw  ch ło p sk ich , 
s p ó łd z ie ln i p a rc e la c y jn o  -  osadn i­
czych, szkó ł ro ln ic z y c h , m aszy­
n o w y c h  ośrodków 7 w ie js k ic h  i  
sp ó łd z ie ln i m lecza rsk ich .

Z  W ro c ła w ia  w yc ie czka  w y je -  
dzie do W arszaw y, gdzie  będzie 
p o d e jm o w a n a  p rzez M in is te rs tw o  
R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R o ln ych .

D a lszym  e tapem  p o b y tu  r o l­
n ikó w ' w  Polsce, będzie Szcze­
c in , gdzie  zw iedzą  m ia s to  i  p o rt. 
P rze w id z ia n e  są ponad to  w yc ie cz ­
k i  m orsk ie .

Warszawa. (API) Wobec licz­
nych zapytań, dotyczących ukła­
du, liczby tomów i tym podobnych 
spraw, związanych z Narodowym 
Wydaniem Dziel Adama Mickie­
wicza podajemy kilka informa­
cji.

Komitet Redakcyjny Narodowe 
go Wydania Dzieł Adama Mickie­
wicza, pragnąc uniknąć smutnych 
doświadczeń różnych wielotomo­
wych wydawnictw, postanowił 
wydawać nie luźne tomy, ale kil- 
kotomowe serie. I  tak seria pier­
wsza (tomy I—IV ) obejmuje 
wszystkie utwory poetyckie Mic. 
kiewicza, seria druga (tomy 
V—V II) mniejsze rozmiarem pi­
sma prozą — a więc np. artykuły 
literackie, Księgi Narodu i Piel- 
grzymstwa Polskiego, pisma histo 
ryczne itd. Seria trzecia, (tomy 
V II I—X I), obejmują Literaturę 
Słowiańską, t. zn. wykłady pa­
ryskie Mickiewicza oraz Trybynę 
Ludów; wreszcie seria 4 obejmu­
je tom przemówień i trzy tomy 
listów poety. Całość wydania za­
warta będzie w piętnastu tomach, 
w czterech kolejnych seriach.

Dla dokładniejszego zorientowa 
nia tych, którzy zgłosili przed­
płatę na serię pierwszą, podajemy 
szczegółowo jej zawartość. Tom

rifl3aTEiE6B*HfflW
Oslo. M in is te r ośw ia ty rządu 

norweskiego, Kaare F os te rvo ll i  
m in is te r bez tek i, Peder H o lt, po­
da li się do dym is ji. N ow ym  m in i­
s trem  ośw ia ty został poseł do pa r­
lam entu, socja ldem okrata La rs  
Magnus Moen.

Rzym. W p ro w in c ji Modena do­
szło do szeregu nowych k rw aw ych  
w a lk  m iędzy p o lic ją  a robo tn ika ­
m i ro ln ym i. W  w ie lu  m ie jscowo­
ściach p o lic ja  użyła w  a kc ji tan ­
ków .
. Szanghai. W Pukou zastra iko- 

w a lo  ok. 5 tys. robo tn ików , żąda­
jąc  w ydania  im  zaległych p rzy­
dzia łów  ryżu.

E ryw ań . Do E ryw an ia , s to licy 
o rm iańsk ie j re p u b lik i radzieck ie j, 
p rzyby ła  z R um un ii pierwsza w  
tym  roku  grupa O rm ian. Repa­
tr ia n c i zostali serdecznie p rzy jęc i 
przez ludność i władze.

Turcja podpisała układ 
z USA

Londyn (ob. w ł.) . T u rc ja  pod ­
p isa ła  w czo ra j d w u s tro n n y  u k ła d  
ze S ta n a m i Z je d n o czo n ym i. T u r ­
c ja  je s t t y m  sam ym  15 z rzędu
k ra je m , k tó ry  podp isa ł d w u s tro n ­
n y  u k ła d  ze S ta n a m i Z jednoczo ­
nym i.

B e rlin  (PAP). W Babelsbergu 
pod B e rlinem  odbyła się w  sobotę 
rozm owa pom iędzy marsz. Soko­
łow sk im  a dowódcam i w o jskow ym i 
zachodnich s tre f okupacyjnych 
w  Niemczech.

Agencja TASS podaje następują­
ce szczegóły tego spotkania:

Marsz. Sokołowski s tw ie rdz ił, że 
wznow ienie ruchu  ko le jow ego na 
l in i i  H elm stedt — B e r lin  jest w ła ­
ściw ie sprawą obchodzącą jedyn ie  
w ładze radzieckie. M arszałek pod­
k re ś lił, że władze radzieckie p rzy ­
s tą p iły  do napraw y l in i i  ko le jow e j 
H elm stedt—B e rlin , k tó ra  po trzech 
la tach in tensyw nej eksp loatacji 
wymaga gruntow nego rem ontu.

Marsz. Sokołowski oświadczył, że 
amerykańskie, b ry ty js k ie  i  francu ­
skie władze okupacyjne same w y - 
tw o rzy ’ y  obecną trud n ą  sytuację 
przez swą p o litykę  podziału N ie ­
miec. Uczestnicy ko n fe re n c ji lo n ­
dyńskie j, k tó rzy  dokonali podziału 
Niem iec, pow in n i b y li zastanowić 
się nad następstwam i swych decy­
z ji, a przede w szystkim  nad p ro ­
blemem B e rlina . Marsz. Sokołow­
sk i zapytał, dlaczego przedstaw i­
ciele Stanów Zjednoczonych, W ie l­
k ie j B ry ta n ii i F ra n c ji, k tó rzy  do­
kona li podzia łu N iem iec w  L o n dy ­
nie, teraz dopiero p rzypom n ie li so­
bie o B e rlin ie , k tó ry  zna jdu je  się 
w  radzieck ie j s tre fie  okupacyjne j 
i k tó ry  pod względem gospodar­
czym stanow i część te j strefy?

I  obejmuje wszystkie drobne po­
ezje Mickiewicza, opracowane 
przez Leona Płoszewskiego. W to­
mie drugim, opracowanym przez 
Konrada Górskiego, znajdą się po 
wieści poetyckie, a więc ,,Graży­
na“, „Konrad Wallenrod“, „Giaur“ 
i młodzieńcze próby epickie i 
przekłady. Tom I I I  zawiera utwo 
ry dramatyczne a więc przede 
wszystkim „Dziady“ w opracowa 
niu Stanisława Pigonia. Tom IV  
wypełnia „Pan Tadeusz“ w opra­
cowaniu Juliana Krzyżanowskie­
go.

Ofensywaarmii demokrat^czflej
w  G r c c i i

Belgrad (SAP). W ogłoszonym 
przez radio komunikacie sztab ge­
neralny armii monarcho-faszy- 
stowskiej przyznaje, że jednostki 
bojowe armii demokratycznej r«z 
poczęły silną ofensywę w wielu 
rejonach kraju.

W poważnym natarciu na od­
cinku Kajlanii zostały oswobodzo 
ne miasta Kastrion, Pendabrisi i 
wiele innych. Poza tym operacje 
ofensywne rozpoczęte zostały na 
odcinku Arakhtos. Partyzanckie 

1 oddziały demokratyczne zaatako­
wały również Vela Hamlet w po­
bliżu Janiny oraz zniszczyły węzeł 
kolejowy w pobliżu Ostro za i 
Angisty.

Montaż mostu średniowego 
w Warszawie

Warszawa (PAP). W poniedziałek 
5 bm rozpoczęto montaż mostu śre 
dnicowego. Na rusztowanie mostu 
w ciągnięto już  700 ton k o n s tru k c ji 
s ta low ej m ostu oraz rozpoczęto u - 
staw ian ie  łożysk na 3 fila rze.

W poniedziałek rów nież przystą ­
piono do betonowania przyczółka 
wschodniego w ia d u k tu  nad u licą  
Nadbrzeżną.

Dotychczas sprowadzono do W ar­
szawy z Chorzowa i  Zabrza 4.000 
ton k o n s tru k c ji sta low e j m ostu 
średnicowego z ogólnej ilośc i 6.000 
ton.

Rusztowanie 3 przęsła m ostu śre­
dnicowego od s tro n y  P rag i w yko ­
nano w. 45 proc. N a 4 przęśle od 
s tron y  P rag i zabito 20 p roc p a li 
pod rusztowanie.

Wrocław (st). C e n tra la  m le -  
cza rsk o -ja jc z a rs k a  o rg a n iz u je  na 
W y s ta w ie  Z . O. w  p a w ilo n ie  n r  5

B y łoby  bardzie j logiczne, gdyby 
na ko n fe re n c ji londyńsk ie j pom y­
ślano o trudnościach jak ie  n ie ­
uchronn ie  m usia ł pociągnąć za so­
bą podzia ł N iem iec. M arszałek 
przypom nia ł, że uchw a ły  londyń ­
sk ie  zostały powzięte przez przed­
s ta w ic ie li Stanów Z jedn., W. B ry ­
ta n ii i  F ra n c ji w  sposób ca łkow icie  
a rb itra ln y , bez udzia łu  i  w iedzy 
rządu radzieckiego i  w b rew  in te re ­
som narodu niem ieckiego.

Na zakończenie marsz. Scko łow -

Warszawa (P A P ). 27 bm. przed 
Sądem  Okręgowym w Warszawie 
rozpocznie się rozprawa przeciw­
ko braciom Albertynom: Maria­
nowi Juszkowskiemu, Wacławowi 
Kalaniakowskiemu i Władysławo­
wi Misiakowi, oskarżonym o to, 
że będąc członkami zakonu Braci 
Albertynów i wychowawcami w 
zakładzie wychowawczym Braci 
Albertynów przy ul. Gróchow- 
skicj 194, zmuszali swych wycho­
wanków do poddawania się i wy­
konywania czynów nierządnych.

W szczęte na s k u te k  don ies ien ia  
jednego  z w y c h o w a n k ó w  docho­
dzenie zosta ło  obecnie  zakończo­
ne. W  to k u  ś le d z tw a  u ja w n io n o , 
że M a r ia n  Ju szko w sk i, o im ie n iu  
za k o n n y m  b ra t  F lo r ia n , na Sku­
te k  d e c y z ji n a cze lnych  w ła d z  
zg rom adzen ia  b ra c i A lb e r ty n ó w  

p e łn i w  zak ładz ie  fu n k c je  w y c h o ­
w aw cze  od 1946 r.

W  czasie w a k a c ji w  ro k u  1946 
Ju s z k o w s k i zosta je  w y s ła n y  w ra z  
z g ru p ą  ch ło p có w  na k o lo n ie  le t­
n ie  do S uche j, gdzie  w y k o rz y s tu ­
ją c  sp rzy ja ją ce  w a ru n k i,  rozpo­
czyna napas to w a n ie  sw ych  w y ­
ch o w a n kó w , zm usza jąc ic h  do 
czyn ó w  n ie rzą d n ych . Po p o w ro c ie  
do W a rszaw y  n a d a l k o n ty n u u je  
sw ó j n ie cn y  p rocede r, czyn ią c  z 
16 -le tn iego  ch łopca , swego w y ­
ch o w a n ka , p rz e d m io t sw ych  s ta ­
ły c h , trw a ją c y c h  od m a ja  do 
w rześn ia  1947 r . nadużyć  p łc io ­
w ych .

Z n a m ie n n ą  je s t rzeczą, że in ­
te rw e n c je  \v  te j s p ra w ie  s k ie ro ­
w ane  p rzez d ru żyn o w e g o  h a rc e r­
s tw a  z te re n u  z a k ła d u  o raz w y ­
c h o w a n k ó w  do p rze łożonego za­
k ła d u , a także  ska rga  w n ie s io n a  
w  s tyczn iu  1948 r . na J u s z k o w - 
sk iego  do k u r i i  b is k u p ie j n ie  od ­
n io s ły  żadn ych  re z u lta tó w . D o­
p ie ro  gd y  s p ra w k i J u s z k o w s k ie - 
go s ta ły  się g łośne na te re n ie  ca­
łego zak ładu , p rze ło żo n y  za k ła d u  
zdecydow a ł się go zw o ln ić , odda­
ją c  sp raw ę  do osta teczne j d e cy -

Warszawa. P o lsk ie  K o le je  P a ń ­
s tw o w e  za ła d o w a ły  i  p rz e w io z ły  
w  cze rw cu  b r. 522,329 w a g o n ów

Przyjc ie  w ambasadzie USA
w W a rs z a w ie

W arszaw a  (P A P ). 5 bm . z o k a z ji 
św ię ta  na rodow ego  S ta n ó w  Z je ­
dnoczonych  A m e ry k i (roczn ica  
ogłoszenia n iepo d leg ło śc i w  ro k u  
1776), charge  d 'a ffa ire s  S tanów  
Z jednoczonych  w  W arszaw ie , p. 
E. Savage C ro c k e r w y d a ł p rz y ję ­
cie, w  k tó ry m  w z ię li u d z ia ł: 
p rze d s ta w ic ie le  rząd u  R P  z m in . 
sp ra w  zagr. —  M o d ze le w sk im  na  
czele, p rze d s ta w ic ie le  V / o jska  
P o lsk iego  z w ic e m in . O b ro n y  N a ­
ro d o w e j, gen. S p y c h a ls k im  o raz 
ko rp u s  d y p lo m a ty c z n y  a k re d y to ­
w a n y  w  W a rszaw ie  z dz iekanem  
— am basadorem  ZS R R  L e b ie d ie -  
w em .

b a r m le czn y  z ko n su m c ją  na  m ie j 
scu m le ka , k e f iru ,  jo g u r tu ,  k a n a ­
pek z serem , ja j  na  tw a rd o  i p ie ­
czyw a  z m asłem .

C e n tra la  P rz e tw o ró w  O w oco­
w y c h  o tw ie ra  b a r p rz e tw o ró w  
o w o co w ych  i  m io d u  do p ic ia . 
S p rzedaw ać się będzie : w in o  z 
p ie rn ik a m i,  k o m p o ty , św ieże ow o ­
ce o raz dżem y.

C e n tra la  R o ln icza  o tw ie ra  „b a r  
z io ło w y “  z ko n su m c ją  h e rb a t z io ­
ło w y c h  z d z iu ra w ca , m ię ty  i  
k w ia tu  lip o w e g o . T u  będzie  się
ró w n ie ż  sp rzedaw ać z io ła  w  pacz­
ka ch  o ra z  w y ro b y  z w ik l in y .

sk i oświadczył, że w sku tek prze­
prowadzenia odrębnej re fo rm y  wa­
lu to w e j w  Niemczech zachodnich 
oraz w sku tek innych  środków 
w ładz okupacyjnych  s tre f zachod­
n ich  — środków  zm ierzających do 
dezorganizacji życia gospodarczego 
s tre fy  radzieck ie j —- w ładze ra ­
dzieckie poczuwają się do obowiąz­
ku  zabezpieczenia in teresów  20-to 
m ilio n o w e j ludności sw ej s tre fy  
oraz gospodarki radzieck ie j s tre fy  
okupacyjne j.

z j i  w ła d z  p rze ło żo n ych  w  K r a ­
ko w ie .

W  s to su nku  do o ska rżonych  zo­
s ta ł ju ż  spo rządzony przez p ro ­
k u ra tu rę  Sądu O kręgow ego  w  
W arszaw ie  a k t  oska rżen ia . W  to ­
k u  ś ledzw a u ja w n io n o  ró w n ie ż  na 
te re n ie  z a k ła d u  n a dużyc ia  n a tu ry  
gospodarcze j, k tó re  będą p rze d ­
m io te m  o d d z ie ln e j ro z p ra w y .

Wznowienie procesu 
przeciw k$. A. Lewińskiemu

Warszawa (P A P ). 19 bm . po 
k i lk u ty g o d n io w y m  zaw ieszen iu  
ro z p ra w y  p rz e c iw k o  ks iędzu  A . 
R o w iń sk ie m u , oska rżonem u o na ­
dużyc ia  gospodarcze, n a s tąp i 
w z n o w ie n ie  ro z p ra w y . W  czasie 
p rz e rw y  p rze p ro w a d zon o  badan ia  
p s y ch ia tryczn e  oskarżonego oraz 
do d a tko w e  e ksp e rtyzy  p rzez b ie ­
g łych . R o zp ra w ie  p rze w o d n iczyć  
będzie w iceprezes "Sądu O k rę g o ­
wego Z ie n k ie w ic z .

Krzeszowice (hm ). W czo ra j, 
o ko ło  godz. 6 w ie czó r, na drodze 
m ię dzy  Rudawą a Krzeszowica­
mi m ia ła  m ie jsce  katastrofa sa­
mochodowa, która ' tylko dzięki 
niezwykłym okolicznościom, nie 
skończyła się śmiercią kilku osób.

W ozem  osobow ym  m a rk i „T a ­
t r a "  w ra c a li z k o n fe re n c ji w  K r a ­
k o w ie  do Sosnowca d y r. Jankow­
ski ze Z jednoczen ia  P rze m ys łu  
O d lew n iczego, inż. Jarzębski z 
tegoż Z jednoczen ia , d y r. Held z 
f - y  C zechow sk i, d y r. Walewski z 
f - y  W o źn ia k  o raz szo fe r o n ie ­
u s ta lo n y m  n a zw isku , w szyscy za­
m ie s z k a li w  Sosnow cu. .

to w a ro w y c h , zam ias t p la n o w a ­
n ych  486,00') w a g o n ów  w y k o n u ­
jąc, w  te n  sposób p la n  w  107,5 
p roc.

D la  p o ró w n a n ia  p o d a jem y  że 
w  cze rw cu  1938 r .  n a ła d ow an o  na 
P K P  369,010 w agonów , a w  cze r­
w c u  1947 r . 409,776 w agonów . 
W zro s t n a ła a u n k ó w  w  cze rw ca  
rb . w  s to su n ku  do czerw ca 1938 
r. w y n o s i 41,5 p roc., w  s tosunku  
do cze rw ca  1947 r .  27,4 proc.

W  s ty c z n iu  b r. P K P  w y k o n a ły  
p la n  p rzew ozów  w  107 p r o c , w  
lu ty m  w  104 p roc., w  m a rc u  w  
109 p roc, w  k w ie tn iu  w  109,9 p roc. 
i  w  m a ju  w  105,3 proc.

Otwarcie
Domu Turystycznego
W ro c ła w  (st). W  ra m a ch  „Ś w ię ­

ta  S pó łdz ie lczośc i“  o d b y ło  się tu  
o tw a rc ie  i  oddan ie  do u ż y tk u  no ­
w oczesnego D o m u  T u ry s ty c z n e ­
go, położonego w  m a lo w n ic z y m  
z a k ą tk u  P a rk u  S zczy tn ick iego , tu ż  
p rz y  te re n a ch  w y s ta w o w y c h . O d ­
b u d ow a  D o m u  T urys tyczn e go , n a ­
leżącego do D o ln o ś lą s k ie j S p ó ł­
d z ie ln i T u ry s ty c z n e j, w ym a g a ła  
dużego w k ła d u  p ra c y  i  ś ro d kó w  
fin a n s o w y c h . O becnie, po g ru n ­
to w n y m  rem onc ie , n a le ży  on do 
n a jw ię k s z y c h  i  n a jle p ie j u rządzo­
n ych  tego ro d z a ju  do m ó w  w e  
W ro c ła w iu .

P o m yś la n y  ja k o  sch ro n isko  d la  
tu ry s tó w , n o w y , lu k s u s o w y  h o ­
te l będzie  się c ieszy ł w  okres ie  
w y s ta w y  zapew ne d u żym  p o w o ­
dzen iem  u  p rz y je z d n y c h  ty m  b a r­
d z ie j, iż  pos iada  o n  w s p a n ia ły  
lo k a l re s ta u ra c y jn y . D o m  t u r y - ,  
s tyczn y  rozporządza  220 łó żka m i.

Kraków. N a so b o tn ie j ro z p ra ­
w ie  p rz e c iw k o  B u e h le ro w i p rze ­
m a w ia li p rz e d s ta w ic ie le  o ska rże ­
n ia . P ro k u ra to r  C y p r ia n  o św ia d ­
c z y ł w  sw ym  p rz e m ó w ie n iu , że 
w ła d ze  okupacyjne w „GG“ były 
organizacją przestępczą w rozu­
mieniu prawa międzynarodowego 
i polskiego, a oskarżony Buehłer 
jako szef rządu jest za wszystkie 
zbrodnie odpowiedzialny. W  d a l­
szym  c ią g u  p ro k . C y p r ia n  p rze d ­
s ta w ił gehennę i  śm ie rć  m ilio n ó w  
lu d z i na te re n ie  „GG“, co n ie  m o­
g ło  być n ieznane zastępcy szefa 
rządu . Prokurator zażądał zasto­
sowania wobec oskarżonego naj- 

I wyższego wymiaru kary.
Podobną mowę oskarżycielską 

wygłosił prok. Sawicki.
Kraków. (P A P ). W  p o n ie d z ia łe k  

p rz e m a w ia li ob ro ń cy , po czym  
p ro k u ra to r  S a w ic k i w y g ło s ił re ­
p lik ę , o m a w ia ją c  raz  jeszcze za ­
g a d n ien ia  p ra w n e , u ja w n ia ją c e  
się w procesie .

O prócz p a ń s tw  za zb ro d n ie  w o ­
je n n e  o d p o w ia d a ją  zgodnie  z 
b rz m ie n ie m  w y ro k u  n o ry m b e r­
sk iego także  i  je d n o s tk i. N a w ią ­
zu ją c  do pogw a łconego  p a k tu  K e l 
loga p ro k u ra to r  s tw ie rdza , że w o j 
r.a w y w o ła n a  p rzez h it le ro w c ó w  
w  1939 r . była wojną agresywną 
i że oskarżony nie może się za­
słaniać nieświadomością jej ce­
lów.

Kraków (P A P ). P osiedzen ie  po ­
p o łu d n io w e  w  o s ta tn im  d n iu  ro z ­
p ra w y  w y p e łn iły  obszerne w y w o ­
d y  oskarżonego, k tó ry  p o w tó rz y ł 
w  o s ta tn im  s ło w ie  a rg u m e n ty  u -  
żyw ane  p op rzedn io , w  to k u  p rze ­
w o d u  sądowego. B u e h le r  ra z  je ­
szcze u s iłu je  b ro n ić  się swą rze ­
ko m ą  słabą pozyc ją  w  rządz ie , 
w ska zu ją c  na F ra n k a  ja k o  na 
g łów nego  a u to ra  zb ro d n iczych  
zarządzeń o k u p a c y jn y c h  w  P o l­
sce.

W  p e w n y m  m om encie  sjćóza 
fu rm a n k i ja d ą ce j n a p rz e c iw  w y ­
skoczy ł tu ż  p rzed  a u tem  c y k l i­
sta. P ro w a d zą cy  w óz  szo fe r, chcąc 
u n ik n ą ć  zderzen ia , s k rę c ił g w a ł­
to w n ie  w bok, całą siłą uderza­
jąc maszyną w przydrożny słup. 
Auto zwaliwszy slup stoczyło się 
w dół, w czterometrowej głębo­
kości jamę po wybranym piasku.

D z ię k i os ła b ie n iu , p rzez ude­
rzen ie  w  s łup , s i ły  rozpędu , z n a j­
d u ją c y  się w  w oz ie  pasażerow ie  
u ra to w a li się od n ie c h y b n e j śm ie r 
ci. Ciężko ranny został tylko szo­
fer, z pozostałych pasażerów dyr. 
Jankowski, inż. Jarzębski, dyr. 
Held i cyklista o nieustalonym 
nazwisku zostali lżej ranni.. Dyr. 
Walewski wyszedł z katastrofy 
bez żadnego obrażenia.

Rannych odwieziono natych­
miast do szpitala w  Krakowie. 
P rzód  w ozu  i  ro w e r  zo s ta ły  c a ł­
k o w ic ie  rozb ite .

Pociąg najechał
na grupę robotników

C z ę s t o c h o w a  (k). Na tra­
sie Katowice — Częstochowa w 
miejscowości Wrzosówka (pow. 
Częstochowa) miał miejsce tragicz 
ny wypadek, który spowodował 
śmierć trzech mężczyzn.

Pociąg osobowy, zdążający w 
kierunku Zawiercia, mijał się z 
towarowym i najechał na pracu­
jących na torze kolejowym pra- 

jcowników PKP 34-letniego-Felik­
sa Judę, 50-letniego Bolesława 
Gajka i 30-Ietnicgo Stanisława 
Szota, pochodzących z Zawiercia, 
którzy ponieśli śmierć na miej­
scu, Zwłoki tragicznie zmarłych 
przewieziono do kostnicy szpita­
la w Zawierciu.

Władze prowadzą dochodzenia, 
celem ustalenia kto ponosi winę 
wypadku.

W rocław  (st). 106-metrowa ig lica, 
k tó ra  w  dn iu  3 lipca  stanęła na 
dziedzińcu w ystaw y ZO., będzie 
rew elac ją  n ie  ty lk o  w  dzień, w  no­
cy zabłyśnie wspania łą p iram idą  
św ia tła  nad W rocław iem .

W m iejscu, gdzie na w ieży um ie ­
szczono w yp u k łą  tarczę d la  8 lu ­
ster, w  ciągu 100 nocy w ystaw o­
w ych  zapalać się będzie „zorza 
W roc ław ia ", świecąca aż do wscho­
du słońca s iłą  ,ok. 200 tys. świec. 
W odległości 100 m. od podstawy 
ig lic y  ustaw i się re fle k to ry  prze­
ciw lo tn icze, k tó re  snopami różno­
kolorowego św ia tła  uderzą w  „lu -

O ska rżo n y  p rzyzn a je , że p rze ­
w ó d  sądow y u ja w n ił  w  p e łn i 
zb rodn icze  p la n y  w yn iszcze n ia  
P o la kó w , zn iszczen ia  p o ls k ie j 
k u ltu ry ,  s z tu k i, g o sp o d a rk i itd ., 
uw aża je d n a k , że jego  osoba n ie  
s to i w  z w ią z k u  z ty m i czyn a m i.

P rze w o d n iczą cy  o zn a jm ia , że 
proces został zakończony, a wy­
rok ogłoszony zostanie w sobotę, 
10 bm. o godz. 10 rano.

Złoto i czerwień -  
barwy Wrocławia

W rocław , (st.) W  swoim  czasie 
M ie jska  Rada N arodow a W roc ław ia  
za tw ie rdz iła  zalecony przez M in i­
sterstw o Z iem  O dzyskanych w  po­
rozum ien iu  z M in . K u ltu ry  i Sztuki, 
p ro je k t nowego herbu  m iasta. N o­
w y  herb  w  m ie jsce daw nych czte­
rech p ó l — posiada w  środku  pó ł 
O rła  Polskiego w  obecnej s ty liz a c ji 
i  pó ł O rła  Piastowskiego.

Dotychczas n ie  by ła  jeszcze uzgo­
dniona sprawa ba rw  m iasta. Zo­
stało to d e fin ity w n ie  za ła tw ione na 
posiedzeniu M RN, k tó ra  u s ta liła  
jako  b a rw y  m iasta W rocław ia , ko ­
lo r  t ła  herbu, t j .  z ło ty  i  czerwony. 
W szelkie napisy i  tab lice  w ładz 
oraz p rzedsięb iorstw a m ają  posia­
dać czerw ony ko lo r na żó łtym  tle.

Zmarł G. Bernanos
Paryż. (Obsł. w ł.) 5 bm. zm arł 

w  N e u ilły , pod Paryżem, znany 
pisarz francuski, Georges B erna­
nos. U rodzony w  s to licy  F ra n c ji 
w  r . 1888, Bernanos od wczesnej 
m łodości w ykazyw a ł w yb itn ą  re­
lig ijność  i skłonność do psycholo­
g icznych dociekań. Książka, k tó ­
ra  p rzyn iosła  m u na jw iększy roz­
głos, nosiła  ty tu ł „P od  słońcem 
szatana“ .

O sta tn ie  dzieło ^zmarłego pisa­
rza, napisane na k ró tk o  przed 
śm iercią,- to  „F ra n c ja  przeciw ko 
robotom “ , (is)

Westfalia odrzuca 
uchwały londyńskie
L o n d y n  (PAP). Agencja Reu­

tera donosi z Diisseldorfu,' że 
główna komisja parlamentu pro­
wincji północna Nadrenia —
Westfalia (brytyjska strefa oku­
pacyjna) odrzuciła postanowienie 
konferencji londyńskiej o podję­
ciu natychmiastowych kroków w  
kierunku utworzenia zgromadze­
nia konstytucyjnego zachodnich 
Niemiec.

Brytyjskie szpiegostwa 
przemysłowe

Praga (SAP ). Na lotnisku pra­
skim aresztowany został obywa­
tel brytyjski, Alex Trub, który 
usiłował przemycić za granicę 
tajne plany, dotyczące czecho­
słowackiej produkcji przemyslo. 
wej oraz dewizy.

P a k is ta n  o s k a rż a  
b. w ic e k ró la  In d i i
Londyn (P A P ). M in is te r  f in a n ­

sów' P a k is ta n u , G h u la n  M o h a ­
m ed, w y s tą p ił w obec d z ie n n ik a ­
rz y  z oska rżen iem  b. w ic e k ró la  
In d i i ,  lo rd a  M o u n tb a tte n a . G h u -  
la n  M oham ed  . o w ić d z ia ł, że część 
o d p o w ie d z ia ln o śc i za n ie p o ko je  
w  In d ia c h  spada na b a rk i M o u n t­
ba tten a , k tó r y  w ie d z ia ł dobrze  o 
za m ia ra ch  o rg a n iz a c ji te r r o ry ­
s tycznych . P o m im o  p o czyn io nych  
o b ie tn ic  b. w ic e k ró l In d i i  n ie  u -  
e z y n ił n iczego d la  zapobieżen ia  
k rw a w y m  m asakrom .

G h u la m  M oham ed  s tw ie rd z ił 
ró w n ież , że M o u n tb a tte n  św ia d o ­
m ie  p rzysp iesza ł p o d z ia ł In d i i ,  
c h c 'c  zostać g u b e rn a to re m  za­
ró w n o  d o m in iu m  In d i i  ja k  i  P a ­
k is ta n u .

strzany parasol“  na szczycie masz­
tu . O dbite  św ia tło  zabłyśnie w  
kszta łc ie  ko lo ro w e j p ira m id y  nad 
te renam i w ystaw y prob lem ow ej. 
B ia ła  noc na w ystaw ie  dostarczy 
zw iedzającym  niezapom nianych
wrażeń.

Tw órca te j p ira m id y  św ie tlne j, 
znany k o n s tru k to r inż. mech. B au- 
douain de C ourtenay um ieśc ił pod 
parasolem z lus te r m ały s iln ik  e lek­
tryczny , k tó ry  będzie obraca ł lu ­
strzaną tarczę w okó ł osi, tw orząc 
dookoła ig lic y  w spania łą ruchom ą 
tęczę.

. . .  nie przypuszczałem
nigdy, że dostanę rower. .  ■ uczestm V Konkursu

„Przyjaciela“
tygodn. dla starszych dzieci i młodzieży 
W k r ó t c e  n o w y  k o n k u r s
.y# Cena egzempl. 15 zł

brodowe wydanie dzieł A. Mickiewicza
C o będzie zawierała pierwsza seria ?

Kwaśne mleko, miód i ziółka

Bary dla smakoszów na Wystawie Z. 0.

Sensacyjny p roces  w W a rs z a w ie

Zmuszali wychowanków do nierządu

Tffino nnsze/ ipospotfarlfł

107 " , planu w przewozach kolejowych

C udem  u ra to w a n i od ś m ie rc i
Kafa&tofa samochodowa 

pod Krzeszowicami

100 nocy w łączowym świetle
błyszczeć b ę d z ie  ig l ic a  W ystaw y Z  O
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J a n i n a  B r a n i e w s k a 0 naszych przyjaciół po wojnie

Ś w ię ty  F ra n c is z e k  od ró ż
(Korespondencja własna „Dziennika Zachodniego“)

K ijów , w czerwcu
Poznaliśm y się wszyscy na p ie r 

w szym  (po dziesięciu latach) p rzy ­
ję c iu  w  naszym konsulacie w  K i­
jow ie . Pewnie konsu l i  konsulowa 
m ie li trochę tre m y  przed tym  w ie  
ozorem, k tó ry  m ia ł zgromadzić, ja k  
to  się zw yk ło  m ów ić w  sprawozda­
n iach „z  k ro n ik i to w a rzysk ie j“  _
cały „k w ia t in te lig e n c ji“  stołecznej 
„K w ia t  in te lig e n c ji“  s ta w ił się w  
komplecie. Uczeni, a rtyści, lite ra c i 
m uzycy i „c zyn n ik i m iaroda jne ' 
K ijow a .

Pani meeenasowa Rylska rzuc iła - 
Pewnie na przegląd „k re a  

° j ł “ -_ »Co też to  noszą?" Noszą. 
W łaśnie noszą. Bez t iu m iu r ,  bez 
m a łp ia rs tw  parysk ich, bez podka- 
sań w  n a jm n ie j oczekiwanym  m ie j 
scu, p rzyzw o ite  suknie. Z porząd­
nego jedw ab iu  (krajowego, n a jp ra ­
wdziwszego, bez szmuglu, z w łas­
n ych  magazynów). Z sensem, z .gu­
stem „do  tw a rzy  i  do f ig u ry " ,  zgo­
dn ie  z w iek iem , osobistym  upodo­
baniem. G dyby to  by ło  p rzy jęc ie  
w ieczorowe, a k to rk i, śpiewaczki 
w ło ży łyb y  długie, czarne spódnice 
do koronkow ych bluzek, czy z ja ­
k ie jś  m ig o tliw e j lam y (także k ra jo ­
w e j). I  po  k rzyku . Bo tam  przede 
w szystk im  m ów ią, a m n ie j się po 
babsku lu s tru ją . M ów ią  o rzeczach 
dosyć niebanalnych. O sztuce — to 
raz. O W arszaw ie — to  dwa.

Zawsze coś przyjemnego
To w idać ta k i już  powszechny 

zwyczaj, żeby Po lakow i powiedzieć 
Cdś przyjem nego o jego k ro ju . I  to  
n ie  na p rzy jęc iu  dyp lom atycznym  
ty lk o . To samo ro b ił późnie j ta k ­
sów karz m oskiew ski (taksom ierz 
w y b ija  n iezależnie od tego, czy szo 
fe r  gościow i m ów i m iłe  rzeczy, czy 
m ruczy o b u rk liw ie ). Szofer „zw ie ­
dzał“  Warszawę na czołgu, gdy ja ­
ko  żo łn ie rz  w a li ł  na B e rlin , n ie  za­
wsze po g ładk ie j, tu rys tyczne j au­
tostradzie  (s trze la li p rzy  tym  też). 
A  przecież znalazł czas, żeby to i j 
owo zobaczyć.

o gościnności naszej, o bohater­
stw ie, o pa trio tyźm ie , o p racow i­
tości narodu opowiada wcale n ie  
banalnie. T u ta j, na tym  „w y tw o r ­
n y m " dyplom atycznym  p rzy jęc iu  
pyta  się jeden z dyre k to ró w  te a tru  
czy n ie  bardzo zniszczone nasze Ła 
z ienk i, ja k  w yg ląda te raz M arsza ł­
kowska, a ja k  N ow y Św iat; na p u ­
de łku od papierosów poznaje B e l­
weder. Pyta o nasze tea try , o nasz 
repertuar, o aktorów . Czy odbudo­
w u je m y  Operę na Placu T ea tra l­
nym ? K toś .z h is to rykó w  sz tuk i w y 
Pyto  je  o W awel, o K raków , Kośció ł 
M ariack i, o łta rz  W ita  Stwosza, o- 
brazy M ate jk i, k tó re  ocalały, a k tó  
re  sfę restauruje?

A  oto now y temat. W arszawski

n im  nowego? Teraz poznajem y się 
z akadem ikiem  Gryszko, n a jle p ­
szym chyba bo tan ik iem  — ekspery 
m entatorem  w  te j dziedzinie w ie ­
dzy.

Koniecznie przy jedźcie  do 
nas ju tro ! — zaprasza mas serdecz­
n ie  — Zawsze m nie  zastaniecie, bo 
jestem  u  siebie cały dzień. C hcia ł­
bym  wam  pokazać pew ien now y ga 
tunek róż...

Jedziemy, choć deszcz wciąż pa 
da. Na k ran iec  m iasta, je ś li k ra ń ­
cem nazywać można ilość tam  hek 
ta rów , spadających ku  szeroko roz 
lanemu D n iep row i.

Znajomi x przyjęcia
— Przed dwoma la ty  by ło  tu  n i 

to m ie jsk ie  śm ietnisko, n i to  zdzi­
czała łąka, p o ry ta  okopami, z d ru ­
tem  zasieków — pow iada ją  m i k i ­
jow scy p rzy jac ie le , gdy w chodzim y 
w  zabudowania w ie lk ic h  c iep la rń  i  
inspektów . W ychodzi nam  naprze­
c iw  ów nasz znajom y z dyplom a­
tycznego p rzy jęc ia , z w yg ię tym i 
na deszczu kresam i kapelusza, 
w  ja k ie jś  roboczej m arynarce. Te­
raz w id z im y  go dopiero na t le  „nau  
kow e j p raco w n i" — ciągnącej się 
na p rzestrzen i iluś tam  hektarów  
— w ie lk iego  botanika, uczonego, a- 
kademitoa, eksperym entatora od no 
w ych  ga tunków  cudacznych k w ia ­
tów .

W ięc zacznijm y od róż, z k tó ry ­
m i ten uczony chyba rozm awia, po 
chy lony nad k rzak iem  z  tabliczką, 
pop raw ia jąc  u k ła d  pąków. Na krza  
kach, ja k  n iem ow lę w  pow ijakach, 
sterczy ta jem n iczy w y n ik  m ieszen- 
k i-szczepionki w  pergam inow ej to ­
rebce. Padają te rm in y , nazw y się­
gające gdzieś tam  w  średniowiecze, 
zw iązane z dw oram i k ró ló w  fra n ­
cuskich, angie lskich, duńskich, ho­
lenderskich, hiszpańskich. N ie  b rak 
Chin i Japonii.

Im iona  słynnych  k ró lew sk ich  
fa w o ry t, na k tó rych  cześć chrzczo­
no owe cuda herbaciane, szkar­
łatne, krem owe, różowe. Na „n ie ­
m ow lęc iu " w  pergam inow ej to reb ­
ce^ zaczynają się je d n a k ' barw y, 
k tó rych  n ie  p rzew idz ia ły  owe w y ­
m yślne, dawne ga tunk i różanych, 
wysoko skoligaconych rodów.

Zbożowe „perperluum 
mobile“

A kadem ik  w ygląda w łaśn ie  ja k  
nowoczesny św ię ty Franciszek, 
rozm aw ia jący z kw ia ta m i. Róż ma 
ty lk o  10 (słownie dziesięć) tysięcy 
krzew ów . O dm ian irysów  — sie­
demdziesiąt. K o lo ry  n ie  dadzą się 
u jąć w  słowa, określające znane 
nam barw y. Część ogrodu na 
sztucznych skałach ma k lim a t a l­
pe jsk i i  a lpe jską roślinność. Inna  
część jest kaw a łk iem  Kaukazu z

dać potem w  parkach m ie jsk ich , 
na wszystkich  skwerach u licznych, 
w  dziecięcych „d ietsadach" (co po 
naszemu znaczy ogródk i jo rd a ­
nowskie). To są eksperym enty w  
dziedzin ie kw ia tów .

P rzy  okaz ji schodzi rozm owa na 
ro ś lin y  bardzie j podstawowe, b a r­
dziej prozaiczne. Ot, choćby na 
owe próby, czynione w łaśnie w  
Zw iązku  Radzieckim  nad zbożem, 
krzyżow anym  z perzem. G dyby i 
ten eksperym ent uda ł się w  ska li 
masowej — zostałby w ynalez iony 
gatunek „w iecznego zboża". Zbo­
że, którego się nie sieje, k tó re  po

żniw ach rośnie samo, zbożowe 
„Perpetuum  m ob ile". To jes t m o­
ż liw e  ty lk o  w  k ra ju , gdzie nie zna 
się te rm inu  „k lęska  u rodza ju ", 
gdzie nie ma g ie łdy  zbożowej i  
maszyn do niszczenia sku tków  
„k lę s k i u rodza ju “ .

W c iep larn iach stoją p u łk i, czy 
dyw iz je  raczej — azalii, olean­
drów , cy tryn , pomarańcz. Uczony 
w  opadających kresach przem o­
czonego, starego kapelusza, znów 
w  pom rukach dla nas n iezrozu­
m ia łych , ko n fe ru je  ze sw ym i 
„podop iecznym i". Tu ja k iś  okaz, 
k tó ry  znamy jako  roś linę donicz-

kową, w y b u ja ł ja ko  drzewo paro- 
m etrowe. W  te j nasyconej w ilg o ­
cią c iep łe j o ranże rii przychodzą do 
g łow y fantastyczne pom ysły: ja k  
można zm ienić pustyn ię  na k w it ­
nące sady, ja k  można stepy bez­
ludne  przekształcać na jakieś pola 
„w iecznego zboża", ja k  można by 
naka rm ić  całą ludzkość, gdyby 
geniusz ludzk i, gdyby nauka nie 
b y ły  odryw ane od swych n a j­
szczytniejszych zadań na cele, 
znane nam także z eksperym entów  
naukow ych, lecz raczej zaoceanicz­
nych . . .

Janina Broniewska.

ł a g o d z i  
b ru ta ln e  
d z ia ła n ie  

brzytw y

2670

( 2 )Na W jjstaroie Z. O. za pięć dwunasta...

Stalowy maszt wzniósł się w górę!
(O d sp ec ja ln eg o  w y s ła n n ik a  „ D z ie n n ik a  Z a c h o d n ie g o “ )

W r o c ł a w ,  w lipeu.
Spi jeszcze cały Wrocław, gdy 

jedziemy w stronę Wystawy. Do­
chodzi godzina czwarta rano, za 
parę minut, stosownie do zapo­
wiedzi, rozpocznie się podnosze­
nie olbrzymiego masztu-iglicy, 
zdobiącej środek głównego dzie­
dzińca wejściowego.

Nie jesteśmy pierwsi. Przy wej­
ściu na Wystawę stoi już woje­
woda Piaskowski, za chwilę nad­
jeżdża Komisarz Rządu dla Spraw 
Wystawy, min. Kościński, potem 
twórca igiicy, prof. inż. Hempel. 
W głębi dziedzińca przy windach

wykonano stalową kontsrukcję, 
wspólnie z robotnikami szykują 
się do emocjonującego startu. 
Wszyscy za chwilę spoglądają w 
górę, nie ku szczytowi iglicy, bo 
ten jest jeszcze bardzo nisko, ale 
ku niebu. Kiedyż wreszcie prze­
stanie padać rzęsisty deszcz, nic 
przewidziana przeszkoda rozpoczę 
cia ostatniej pracy?

„Padająca strzała“
Środek honorowego dziedzińca 

zajmuje olbrzymia, stalowa igli­
ca, 104 m wysoka, w tej chwili 
poziomo ułożona na podtrzymu-

ogród botaniczny. Czy jest? Co w  I przyrodzoną m u flo rą . Róże te

Iglica Wystawy Z. O.
........ fc-Äs

przy gotowana do podniesienia.

i urządzeniach pomocniczych gru 
pa postaci w kombinezonach coś 
tam jeszcze ogląda i sprawdza. 
To majstrowie i inżynierowie 
„Mostostalu", który wykonał mon 
taż oraz przedstawiciele huty 
„Łabędy“ pod Głiwticami, gdzie

/
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P ierw szy :
„ K ie  p rz e jm u j się“ .,

Połanica-Zdrój, w czerwcu 
Jestem znowu w mojej ulubio­

nej Polanicy, po raz czwarty, a na 
Wczasach po raz drugi. Otrzyma­
łam przydział do „Ślązaczki“ — 
Domu Wypoczynkowego Pracow­
ników Poczt i Telekomunikacji, 

Po załatwieniu formalności w 
biurze pensjonatu biegnę, jak 
wszyscy, do zdroju na deptak. 
Wiosna tu jeszcze w pełni. Gdzie 
niegdzie widać różowy kwiat ka­
r i » » 11’ który już dawno opadł z 
ob^rt, We VVroclawiu. Ogrodnicy 
wia t  r -  gazony cynobrową szaj­
b y , »  s a f,°T Vm s k a rle te *to P rzed
duży klomhk<m?ertawą pyszni si« n - . liliowych rodendro-

> 1 ,y Pięknie harmonizuje
z drzewem o seledynowo - cytry­
nowych barwach. Egzotyczne drze 
wo tworzy naturalną, rozłożystą 
altanę. Tłem obrazu — Dom Zdro­
jowy, z którego tarasu poprzez 
ciemne, rfelone liście przebija 
czerwień krzeseł i stolików. W 
dali podziwiam fontannę. Jakież 
wspaniałe tło dla stylowego bale­
tu a la Watteau!

Trzeba się zameldować w Za­
rządzie Domów Wypoczynkowych 
Pr. Poczt, i Telekomunikacji, któ­
ry udzielił mi gościny. Opłacam 
swój pobyt. Wręczają mi ksią­
żeczkę z bloczkami na posiłki. N i­
czym książeczkę czekową! Poda­
jesz bloczek i jesz trzy razy 
dziennie, jakby za darmo. Jak 
zauważyła moja towarzyszka, Po­
lanica — to królestwo Poczty, któ 

posiada tu aż 12 domów wy po.

IX.
czynkowych. W Kasynie, gdzie 
jadamy, zasiada do stołu 350 osób. 
Ojcem wszystkich wczasowiczów, 
jest miły, starszy pan o wyglądzie 
aktora, Ślązak, obywatel Penka- 
ła. On dba o nasz wikt, o nasze 
rozrywki, organizuje wycieczki, 
koncerty i dancingi.

Jest godzina pierwsza, trzeba 
iść na obiad. Siedząc przy stoliku 
6-osobowym, otwieram moją ksią 
żeczkę kart posiłkowych. Pierw­
sza strona przemawia do mnie;

„W ita m y  Cię, życzymy Ci przy­
jem nego  p o b y tu " , a dalej rady w 
stylu rodzinnym: „N a b ie rz  s ił do 
dalsze j p ra c y !“ , „N ie  p rz e jm u j 
się, za ch o w u j się k u ltu ra ln ie ! “ , 
„W czasy s tw o rz y liś m y  d la  C ie ­
b ie !"  i tp .  Nudzić się nie będzie­
m y, bo Związek posiada bibliote­
kę, wprawdzie niewielką, ale za­
opatrzoną w nowości. Wypoży­
czanie książek — za darmo...

D ru g i:
„ P o w ie m  in n y m “. . .

Polaniea-Zdrój, w czerwcu
Upłynęły nam szybko dwa ty­

godnie pobytu w Polanicy. Na 
wielu twarzach widać wielką po­
prawę. Lepsza cera, wypoczęte 
oczy. Przy stolikach mówi się 
wiele o wyjeździe: kiedy, dokąd, 
o której porze odjazd, co zrobi się 
z resztą urlopu?

W sali jadalnej coraz prze­
stronniej, Na deptaku również 
zmiany. Przekwitły już wspaniałe 
rodendrony. Wzrok przykuwają 
amarantowe, wielokwiatowe róże. 
Biegną one szerokim, długim 
chodnikiem od figury „Efeba La .

skonogiego" do krytego deptaka. 
Ten ostatni długowłosy młodzie­
niec wzbudza ogólne zaintereso­
wanie kuracjuszek, które obraca­
ją się przeważnie w gronie platy­
nowych mężczyzn. Obawiam się, 
że silniejsza wichura zdmuchnie 
kiedyś efeba z piedestału — tak 
bowiem ma delikatne nogi. Jest 
nagi, ale od chłodu leśnego chroni 
go, jak francuskiego policjanta, 
krótka pelerynka.

Po 2 tygodniach pobytu, czuje­
my wielki żal do Zarządu Uzdro­
wiska, który w tym roku na na­
szym czerwcowym turnusie ro­
bi oszczędności, pozbawiając nas 
stałej muzyki zdrojowej. Tylko od 
czasu do czasu mamy koncert lub 
dancing w Kasynie.

W lasku koło parku pokazują 
się pierwsze czarne jagody. To­
warzystwo wybiera się na zbiór. 
Niestety jeszcze nie całkiem doj­
rzałe, bo mało było słońca, a tu 
już trzeba odjeżdżać. Z żalem spo­
glądamy na piękny, rozległy wi­
dok z tarasu „Góralki“ na P o la - 
nieę i góry. Jest wieczór i trzeba  
wraeać do Kasyna na kolację. 
Oddajemy ostatnie bloczki i czy­
tamy na ostatniej stronicy: 

„Ż e g n a m y  C ię! T w ó j w a rs z ta t 
p ra c y  czeka C ieb ie ! .Jesteś zado­
w o lo n y  —  pow ie d z  in n y m , jesteś 
n ie za d ow o lo n y  —  pow ie d z  n a m !“  

W  pens jona tach  ruch . K u ra c ju ­
sze opuszczają uroczą  P o lan icę, 
aby z rob ić  m ie jsce  d la  now ych  
gości. Ręczę, że w ie lu  z n ic h  s ta ­
n ie  się re c y d y w is ta m i, podobn ie  
ja k  ja . i p o w ró c i ra z  jeszcze, aby 
p o d z iw ia ć  i rozkoszow ać się p ię k ­
nem P o la n ic y -Z d ro ju .

Mgr H. Pilewska (W ro c ła w ) 
P. S. Chciałabym przysłać moją 

podobiznę na tle fontanny. Ale 
— niestety! Ze względów oszczęd­
nościowych. fontanna jest w ru­
chu... tylko w sobotę i w  ”: >dzie 
le. Szkoda! H. P.

jących ją rusztowaniach. Dwie 
nogi trójkątnej podstawy wmon­
towane są już w żelazobetonowe 
fundamenty, wchodzące w zie­
mię na głębokość dwóch metrów. 
Trzecia ,,łapa" sterczy w górze. 
Gdy dotknie ziemi — dzieło bę­
dzie skończone.

Iglica przygotowana jest do 
podniesienia przy pomocy masztu 
montażowego, 24 metrowej wy­
sokości, tzw. „padającej strzaiy". 
U góry masztu przerzucony jest 
specjalnie przygotowany łańcuch 
stalowy, wagi około 3,5 tony. Je­
den koniec łańcucha przymoco­
wany jest do środkowej części 
iglicy, drugi do liny ciągnącej. 
Zwoje stalowych lin. biegnących 
od masztu na bębny wind, podno­
sić będą do góry smukłego ol­
brzyma.

Na kilka minut przed piątą roz 
lega się powolny stukot ręcznie 
kręconych, wielotonowych wind. 
Przy korbach zmieniają się co 
pewien czas grupy robotników. 
Płyną pełne napięcia minuty.

chołka. Dolna jej powierzchnia 
wyłożona jest lustrami. Tarcza 
będzie się obracała za pomocą 
elektrycznego motorka. Reflekto­
ry, zmontowane na ziemi, w od­
ległości około 100 m od podstawy, 
rzucać będą snopy promieni na 
lustra. Wieczorem będzie to da­
wało niezwykle piękne efekty 
świetlne. Szczyt iglicy otoczony 
będzie jak gdyby zwiewną aure­
olą.

Na wierzchołku będą również 
umieszczone światła ostrzegawcze 
dla przelatujących samolotów.

Dochodzi godzina jedenasta. 
Iglica minęła już krytyczny kąt 
75 stopni. Pazury potężnej łapy 
coraz wyraźniej zbliżają się do 
ziemi. Jeszcze trochę, a wesprą 
się na przygotowanym fundamen­
cie.

Teraz dopiero, gdy wierzchołek 
iglicy wznosi się coraz bardziej w 
górę, ocenić można je j fantastycz­
ną wielkość. Jakże maleńkie wy­
dają się teraz przy niej dotych­
czas wielkie, 15 metrowe łuki z 
surowego drzewa, tak jak i igli­
ca symbole Wystawy. Trzy luki 
— to trzy lata trudu zgiętego w 
ciężkiej pracy odbudowy człowie­
ka. Iglica — rwąca nasze spoj­
rzenia ku niebu, to symbol po­
wstawania tego człowieka w gó­
rę, radosne perspektywy przy­
szłości.

Przypatrzmy się teraz iglicy do­
kładnie. Choć taka smukła, wa­
gę ma odpowiednią — 44,850 kg! 
Została wykonana w Łabędach, w 
dwunastu oddzielnych częściach, 
połączonych ze sobą na Wystawie 
w jedną całość. Dc tego jelu za­
stosowano pięć spawarek elek­
trycznych, pracujących bez p*zer 
wy, dzień i noc, przez pełny ty­
dzień!

Iglica stanęła pionowo
Od podstaw iglicy biegnie w 

górę coraz bardziej zwężająca się

żeberkowa konstrukcja, długości 
60 metrów. Dalej idzie już kon­
strukcja rurowa, o średnicy rów­
nież coraz węższej. Maszt jest 
jednocześnie wskazówką betono-

Ig ljca zamontowana.
„F o to  S erv ice" W rocław

wego zegara słonecznego, ułożo­
nego u jego podstaw.

Nie, przekreślmy wszystkie o- 
kreślenia! Nie symbol, nie sło­
neczny zegar, żeberka, konstruk­
cje! To wszystko nieważne! To 
przecież konkretny czyn polskiej 
techniki, wspaniały twór polskie­
go inżyniera, technika, robotnika. 
Wszyscy oni, tu zgromadzeni I 
pozostali tam, w Gliwicach i Ła­
będach, włożyli w tą strzelającą 
w niebo iglicę całe ukochanie 
pracy. Pokazali, że i oni potrafią 
budować polskie wieże Eiffla!

Biegną już teraz szybko ostatnie 
minuty. Potężna łapa zbliża się 
coraz bardziej ku betonowej tafli.

„Padająca strzała“ dotknęła zie­
mi! Iglica stanęła pionowo!

Halina Markiewiczowa.

Prężę się liny
Stalowy kolos nie podniesie się 

tak szybko. Według teoretycz­
nego obliczenia, proces „powsta­
wania" iglicy trwać będzie o- 
koło 3—4 godzin. Terkoczą bez 
przerwy windy, prężą się coraz 
bardziej liny.

Ponieważ iglica zespolona jest 
z „padającą strzałą" podnosi się 
ona w miarę nakręcania lin na 
bęben windy. Równocześnie „pa­
dająca strzała" obniża się, wyko­
nując obrót dookoła osi o 90 sto­
pni. W chwili, gdy strzała dotknie 
ziemi, iglica stout« «ionow  •» toi 
trzecia nog? oprz~ się o funda­
ment.

Do tego montażu jest na razie 
daleko. Nic jeszcze — przynaj­
mniej dla laika — nie wskazuje, 
by iglica zaczęła się podnosić.

Nareszcie już coś widać! Szczyt 
iglicy, ozdobiony okrągłą tarczą z 
blachy aluminowej, podnosi się 
.wyraźnie w górę. Wygięty w lek- 
fki luk, przypomina w tej chwili 
łodygę wdzięcznie pochylonego, 
fantastycznego kwiatu.

Tarcza aluminiowa, zmontowa­
na jest w odległości 4 m od wierz

Mowę w y d a w n ic tw a  ra d z ie c k ie

Adam Mickiewicz po rosyjsko
MOSKWA. (PAP) W związku ze 

zbliżającym się stuleciem zgonu 
Mickiewicza, trzy wydawnictwa 
stolicy radzieckiej przygotowują 
wydania jubileuszowe szeregu l i ­
tworów największego poety pol­
skiego w przekładach rosyjskich.

Czołowe miejsce w tym, zamie­
rzeniu zajmuje wydawnictwo l i ­
teratury Goslitizdąt. Z  zainicjowa­
nego przez nie pięciotorriowego 
wydania dzieł Mickiewicza ukaże 
się w bież. roku tom pierwszy, 
który będzie zawierał ballady, so­
nety krymskie, „ Grażynę"  5. „K on­
rada Wallenroda". Równocześnie 
przygotowywane są trzy oddzielne 
wydania „G rażyny“ , ,,Sonetów 
Krym skich“  i  „B a llad “ . W tych o- 
statnicli wydaniach równolegle z 
przekładem wierszowanym w ję ­
zyku rosyjskim, podany będzie o- 
ryginalny tekst polski.

Szata zewnętrzna tych trzech 
wydawnictw Góslitizdata zapowia­
da się bardzo ciekawie: tom p ierw ­
szy wydania ogólnego zdobić będą 
portre ty i  autografy poety, k ilku  
jego przyjació ł moskiewsko-peters- 
burskich oraz karty tytuło-we o ry­
ginalnych druków, jego dzieł. 
„B a llady“ , „ Sonety“ i „Grażyna“  
w wydaniach oddzielnych, zaopa­
trzone będą w  bogaty materiał 
ilustrowany trzech wybitnych ry ­
sowników radzieckich. „Sonety 
Krym skie“  zaopatrzone będą m. in. 
w drzeworyty oryginalne Fiodora 
Konstantinowa, a ballady w drze­
w oryty W łodzim iera. Domagackie- 
(10.

Należy dodać, że wszystkich prze

' kładów wymienionych utworów  
Mickiewiczowskich dokonali poeci 
radzieccy.

Bogato ilustrowąny jubileuszowy 
tom Mickieuńcza przygotowuje rótw 
nież Państwowe W ydawnictwo IJ -  
terątury dla dzieci Dietizdat, za­
mierzą ono dać młodym czytelni­
kom radzieckim swego rodzaju 
przekrój twórczości poety w w ie r­
szami oddzielnych i urywkach z 
większych poematów, m. in. w  
skład tego, wydania wejdzie prze­
kład ponad tysiąca wierszy z ,,Pa­
na Tadeusza“ . Część pięknych ilu ­
stracji do tomu Dietizdata, wyko­
nanych w drzeworycie przez 
przedwcześnie zmarłego Jerzego 
Jeczeistowa wystawiona była w  
swoim, czasie na wystawie gra fik i 
radzieckiej w Warszawie. Obecnie 
Andrzej Gonczarow dopełnił te ry ­
ciny kilkoma drzeworytami.

Specjalny tom, poświęcony M ic ­
k iew iczow i zapowiada również wy 
dawnictwo L itie ra tu rno je  Nasled- 
stwo — Scheda Literacka, znane 
ze swych, publikacji, jubileuszo­
wych, obfitujących w liczne i  cen­
ne m ateriały pamiętnikarskie i  
krytyczne. W tomie, poświęconym 
Mickiewiczowi, postawiono sobie 
za zadanie m ożliw ie gruntowne 
wyświetlenie i  zobrazowanie k il-  
koletniego pobytu Mickiewicza w  
Rosji oraz jego w ielorakich sto­
sunków ze światem literackim  Mo­
skwy i Petersburga. Redakcja zdo­
łała już odznależć szereg nie wyzy­
skanych jeszcze dotąd materiałów  
autentycznych, odnoszących się do 
tego okresu życia Mickiewicza,
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„Chcielibyśmy wrócić do Polski“
mówią dzieci rodaków z zagranicy, przybyłe na wczasy do kraju

D zieci gliuiickie  
na koloniach

G l i w i c e  (fn). Staraniem In ­
spektoratu Szkolnego , podobnie 
jak w roku ubiegłym zostały zor­
ganizowane kolonie i półkolonie 
letnie dla dzieci. Zostały one uru­
chomione w Głuchołazach, Ustro­
niu, Krościenku, Sanoku, Ciepli- 
nie, Elblągu i Osiecznej k. Lesz­
na. Łączna ilość dzieci objętych 
akcją wynosi 4.343, z czego 2.593, 
skorzysta z pełnych kolonii.

Zarząd Miejski pomimo trud­
ności finansowych przeznaczył na 
akcję kolonijną kwotę 300.000 zł. 
Nadmienić należy, że z kolonij 
skorzysta ok. 150 dzieci pracow­
ników Zarządu Miejskiego.

Polski Szczecin — 
wielkim portem 
tranzytowym!

D ą b r o w a  (wel). Do M iej­
skiej Rady Narodowej w Dąbro­
wie Górniczej wpłynął zbiorowy 
łist robotników miejscowej fa­
bryki Zieleniewskiego, który z u- 
wagi na treść zasługuje na spec­
jalną uwagę i podkreślenie. Jest 
on bowiem świadectwem niezwy­
kłego wyrobienia społecznego ro­
botników, W liście swym robot­
nicy wskazują na zgubne skutki 
alkoholizmu i konieczność ener­
gicznego zwalczania tej plagi spo 
łecznej, uchwalili na swoim ze­
braniu fabrycznym wstrzymać się 
od picia alkoholu i przeciwdzia­
łać nadmiernemu piciu przez 
swych kolegów z innych zakła­
dów pracy, a w pierwszym rzę­
dzie postanowili bronić od nie­
bezpieczeństwa alkoholizmu na­
szą młodzież. W tym celu zwra­
cają się do Rady Narodowej z 
prośbą o wprowadzenie na tere­
nie miasta dni bezalkoholowych, 
a w pierwszym rzędzie o zamknię 
cie sklepów wódczanych w dniach 
wypłat zarobków robotniczych. 
Poza tym proszą o spowodowanie 
zakazu sprzedaży alkoholu mło­
dzieży do lat 21, której przyszłość 
leży im na sercu.

List odczytany na posiedzeniu

G l i w i c e  (fn). Centralny Za­
rząd Przemysłu Chemicznego w 
Gliwicach biorący udział w .Wy­
stawie Ziem Odzyskanych wc 
Wrocławiu, bardzo starannie przy 
gotowuje się do zapełnienia po­
szczególnych działów swoimi eks­
ponatami. Oto kilka uwag na­
czelnego pełnomocnika CZPChem. 
dla spraw wystawowych, dyr. 
inż. Siwickiego.

Dział problemowy Wystawy 
wrocławskiej, w którym CZPC­
hem, zajmie około 300 m-, znaj­
dować się będzie w pawilonach 
„Ą", wśród działów, reprezentu­
jących przemysł państwowy. — 
Eksponaty, wystawione przez 
przemysł chemiczny dotyczyć bę­
dą w pierwszym rzędzie proce­
sów produkcyjnych wszystkich 
niemal gałęzi przemysłowych, po­
dległych Centralnemu Zarządowi. 
Jest rzeczą zrozumiałą, że nie 
znajdą się tam aparatury, służące 
do produkcji gazu, kwasu siar­
kowego czy karbidu, których in­
stalacja wymagałaby kilkumie­
sięcznych prac i wielkich kosz­
tów. Ta gałąź przemysłu .będzie 
jednak również reprezentowana 
na efektownych zdjęciach z za­
kładów pracy.

K atow ice  (szy). P unktua ln ie  o go­
dzinie 15.30, na stację w  K a to w i­
cach zajechał pociąg, Wiozący 250 
dzieci ko lo n ii czeskiej z ziem nad- 
olziańskich, udających się na 6 -ty - 
godniow y pobyt w akacy jny  na na­
sze Wybrzeże. Roześmiane tw a ­
rzyczk i w ychy la ją  się z okien w a­
gonów, c iekaw ie rozglądając się na 
wszystkie strony.

Dworzec rozbrzm iewa m elodią 
po lskich piosenek. Po c h w ili z w a­
gonu w yskaku ją  14—18-letni roda­
cy. Podchodzimy do K ry s ty n k i P ie - 
karzów nej, 15-letnie j uczennicy 
5 k lasy szkoły po lsk ie j w  Ławach.

— Ach, ja k  się cieszę, że widzę 
Katow ice, tu  się urodziłam . W ojna 
jednak zapędziła nas w  obce s tro ­
ny. O jciec gdzieś zaginął. Jesteś­
m y same z m atką, k tó ra  p racu je

Rady byl przedmiotem gorącej 
dyskusji i zyskał ogólną aprobatę. 
Przesłano go do specjalnej komi­
sji miejskiej, celem dokładnego 
przemyślenia i opracowania od­
powiednich wniosków. Stanowi­
sko robotników Zieleniewskiego 
jest — jak już podkreśliliśmy — 
godne uwagi i zasługuje na naj­
wyższą pochwałę.

Ruda Śląska. C en tra lny  Ośrodek 
K u ltu ra ln o -O św ia to w y  Zw. Zaw. 
G órn ików , po przeprowadzonych 
w  kw ie tn iu  br. konkursach chó­
rów  i zespołów tanecznych, zorga­
n izow a ł obecnie za pośrednictwem  
oddz. Rudzkiego CZZG. (org. pp. 
G rabka i Gemza) I. Ogólnopolski 
K onku rs  Górniczych O rk ies tr Św ie­
tlico w ych  CZZG. w  Rudzie Śl. 
w  dn. 4 i 5 lipca  br.

Jednym  z celów konkursu  — ja k  
na wstępie w y ja śę ił z-ca- k ie r. C. O. 
K . O. St. B łas ińsk i — jes t s tw ie r­
dzenie szerokości zasięgu za intere-

W znacznie szerszym zakresie 
będzie reprezentowany „lekki“ 
dział przemysłu chemicznego. Fa­
brykacja mydeł toaletowych, farb, 
lakierów czy artykułów aptekar­
skich przedstawiona będzie zwie­
dzającym, na końcowym etapie 
produkcyjnym. Gotowe fabryka­
ty wyrabiane będą z półfabryka­
tów. ■ j

Poza tym zostanie zainstalowa­
na aparatura do destylacji kokso­
chemicznej, pozwalająca na oglą­
danie poszczególnych etapów pow 
stawania produktów pochodnych. 
Przedsiębiorstwo Konstrukcji Apa 
ratury Chemicznej (dawniej (G. 
B. I. O.) wystawi w tym dziale 
pompy próżniowe, autoklaw (ko­
cioł do syntez chemicznych), po­
nadto pompę i wagę automatycz­
ną, jak również gniotownik, tj. 
przyrząd do mieszania materia­
łów wybuchowych.

B. ciekawym eksponatem na 
wystawie będzie tablica, przed­
stawiająca podstawowe surowce, 
jak węgiel, kości, sól, piasek itd. 
oraz wszelkie artykuły, sporzą­
dzone z nich. Za naciśnięciem od­
powiedniego guzika np. „węgiel“ 
— zwiedzający zobaczy szereg 
światełek, zapalających się przy

na nasze u trzym an ie  w  garbarn i. 
Zarabia dobrze, a le  bardzo chcia ła­
bym  w róc ić  do P o lsk i — m ów i 
Krystym ka.

Roześmiane oczy patrzą, darząc 
nas w ie lk im  zaufaniem. Życzym y 
je j m iłego  pobytu, w  k ra ju . Chce 
nam opowiedzieć, jakiego serdecz­
nego p rzy jęc ia  doznały dzieci w  
Cieszynie, ze s trony społeczeństwa, 
o rgan izacji społecznych, a przede 
wszystkim  m łodzieży, k tó ra  k w ia ­
ta m i i  słodyczam i obdarzyła ró ­
w ieśn ików  z Czechosolwacji. Ze­
gnamy się z K rys tyn ką  uściskiem  
dłoni. N ie  chcemy zatrzym yw ać 
dzieci, udających się na podw ie­
czorek.

Na boku sto i m łody opiekun 
dzieci, wychowawca W ładysław  
Delong, absolwent g im nazjum  p o l­
skiego w  O rłow ej. Pochodzi z ro ­
dz iny  po lsk ie j, k tó rą  rów nież za­
w ierucha dziejowa przed w iekam i 
zagnała do F ra n c ji, a stamtąd do 
Czechosłowacji. O jciec jego jest 
drobnym  ro ln ik iem , ma 10 ha ziem i.

M ieszkam y w  zagłębiu węglo­
w ym  — m ów i p. Delong — 1 to  u - 
m oż liw ia  nam  zarobkowanie końm i 
na kopa ln i.

— Czy ziem ia p rzynosi dochód?
— Ależ na tura ln ie , — w praw dzie  

oddajemy .kon tyngen ty , pozosta­
w ia jąc  sobie rów now artość p rzy ­
dzia łów  ka rtkow ych , ale w  pracy, 
na ro l i wyręcza nas maszyna np. 
żn iw ia rka , maszyna do kopania 
z iem niaków  — p raw ie  n ic  n ie  rob i

wań m uzycznych wśród górn ików , 
fo rm  w  ja k ich  się ono przejaw ia, 
oraz stanu repertuarowego i  pozio­
m u wykonawczego zespołów m u­
zycznych, aby na podstawie tego 
stw ierdzenia można było  da le j p la ­
nować pracę upowszechniania k u l­
tu ry  muzycznej.

Ilość zgłoszeń — 37 o rk ies tr i  ze­
społów m uzycznych i  15 solistów, 
w łącznej liczb ie  około 1.000 m u­
zykujących, k tó rzy  wszyscy bez 
w y ją tk u  pracu ją  zarobkowo w  gó r­
n ic tw ie , a muzyce oddają się 
z amatorstwa, w  w o lnym  od zajęć

nazwach wszystkich pochodnych, 
półfabrykatach 1 gotowych fabry­
katach powstających w procesie 
chemicznym z destylacji węgla. 
I  na odwrót — przy naciśnięciu 
guzika fabrykatu czy półfabry­
katu, zapali się lampka przy su­
rowcu, z którego dany artykuł 
powstał i przy nazwach poszcze­
gólnych faz jego produkcji. Zmon 
towanie takiej tablicy, posiada­
jącej około 200 nazw było rzeczą 
b. trudną, lecz przy wytężonej 
pracy, została ona wykończona w 
przewidzianym terminie.

Nadto wśród eksponatów prze­
mysłu chemicznego znajdą się 
eksponaty, wagi około 3.000 kg, 
jak elektrody czy wały gumowe. 
Z modeli fabryk znajdą się na 
Wystawie model fabryki w Bie­
rawie, Swojcu, Szczecinie oraz 
najważniejsze modele aparatury 
fabryki w Bobrku.

Ogółem na wystawie reprezen­
towanych będzie 10 Zjednoczeń 
oraz PKAChem. podległych Cen­
tralnemu Zarządowi Przemyślu 
Chemicznego w Gliwicach.

się ręcznie. W każdej wsi zna jdu je  
się stacja trak to rów .

— A  co Pan zamierza teraz s tu ­
diować?

— Ekonom ię w  wyższej szkole 
handlow ej w  Pradze, z  rozpoczę­
ciem roku  akademickiego.

Pan Delong podobnie ja k  dzieci 
zw iedzi podczas pobytu  nad m o­
rzem k ra j i  ukończy ku rs  nauki 
o Polsce współczesnej. Cała akcja 
wczasów dla P o lon ii Zagranicznej, 
nad k tó rą  p ro tek to ra t o b ją ł P rezy­
dent RP. Bolesław B ie ru t — obej­
m ie łącznie 3.000 dzieci. Sześcio-

K a t o w i c e .  Na terenie całej 
Polski, z ważnością od 1 lipca br. 
wprowadzono jednolite ceny na 
węgiel i koks wolnorynkowy. C e- 
n a  w ę g l a  d r o b n i c o w e ,  
go d l a  o d b i o r c ó w  Z a ­
g ł ę b i a  W ę g l o w e g o  po­
z o s t a j e  n a d a l  be z  z m i a ­
ny. W związku z tym zasięg zby­
tu węgla wolnorynkowego w 
drobnicy na kopalniach ograni­
czony został ściśle do rejonu Za­
głębia Węglowego, który obejmu­
je powiaty: będziński, miasto So­
snowiec, bytomski, chorzowski, 
gliwicki, miasto Zabrze, katowic-

czasie — świadczą o powszechności 
a kc ji; dobry na ogół poziom w y ­
konawczy o rk ies tr dętych, salono­
w ych  i  jazzowych, ja k  stw ierdzić  
można było  w  p iersw zym  dniu  
konkursu, świadczy pochlebnie 
o fachowości prowadzonej pracy.

Znając trosk liw ość, z jaką  zarząd 
g łów ny CZZG. odnosi się do spraw  
ku ltu ra lno -ośw ia tow ych  górn ików , 
a zwłaszcza zainteresowanie tym i 
spraw am i przew. posła R. N ie -  
szporika, posłów  Wojasa i C zerw iń­
skiego, proponow alibyśm y, aby na­
stępnym  konkursem , ja k i ogłosi 
Zw . Zaw. G ó rn ików  w  Polsce, być 
może w  porozum ieniu z in n ym i 
zw iązkam i, b y ł kon ku rs  kom pozy­
to rsk i na u tw o ry  dla św ie tlicow ych  
zespołów o rk ies tra lnych .

W y n ik i pierwszego dnia w spół­
zawodnictwa, w  k tó ry m  sąd ko n ­
kursow y w  osobach: L . Bursy, W. 
Krzem ieńskiego, Z. K e lle ra , W. O r- 
m ickiego i J. Powroźniaka ocenił 
szereg zespołów, są następujące:

Duża, 48-osobowa o rk ies tra  sym ­
foniczna kop. „W a ien ty -W aw e l“ , 
pod dyr. A . Kozioła, uzyskała na 40 
pkt. m oż liw ych  — 31 1/5 pkt.; o r ­
k iestra  dęta kop. „W a ien ty -W aw e l“  
pod dyr. A. Kozio ła otrzym ała 
31 4/5 p k t.; następne o rk ies try  dęte 
uzyska ły: ko,p. „P rezyden t", Cho­
rzów, pod dyr. J. K u kó w k i — 
24 1/5 p k t., kop. „W anda-Lech“ , 
W irek, pod dyr. W. K u b icy  — 
21 1/5 pkt. i kop. „N ow a Helena“ , 
P iekary, pod dyr. K . Szatona 20 3/5 
pkt.

O rk ies try  salonowe uzyskały na­
stępującą kole jność: Kop. „W a len- 
ty -W a w e l“ , Ruda Śl., dyr. A. K o ­
z io ł — 30 p k t.; Kop. „A r tu r " ,  S ie r­
sza, dyr. L . P io trow sk i — 23 3/5; 
O rk. Salon, d y re k c ji ZSPW. R yb­
n ik , dyr. B. Gane — 18 4/5; Orik. 
Salon. dy r. ZSPW. Sosnowiec, dyr. 
T. W ieczorek — 18 1/2; Kop. „P re ­
zydent", Chorzów, dyr. J. K u kó w - 
ka — 17 pkt.

Z orikiestr jazzowych nie s ta w iły  
się trzy . Z dwóch wysłuchanych 
kop. „W a ie n ty -W a w e l" osiągnęła 
28 4/5 pkt.; kop. „P rezyden t" Cho­
rzów  — 20 2/5 pkt. (m jm )

tygodniow e wakacje nad morzem 
spędzą dzieci, rekru tu jące  się prze­
ważnie ze sfer robotn iczych D anii, 
Czechosłowacji, W estfa lii, W ęgier, 
A u s tr ii i A n g lii.  Po serdecznym 
p rzy jęc iu  jakiego doznały one p rzy  
przekroczeniu granicy, czeka je  
m iły  i d ług i pobyt w  k ra ju , za k tó ­
ry m  tęsknią.

Z ram ien ia  M in . O św iaty opiekę 
nad dziećm i ob ją ł radca Józef K o ­
łodzie jczyk, jako  delegat dla spraw  
przy jęc ia  dzieci P o lon ii Zagranicz­
ne j. Z K a tow ic  dzieci u da ły  się 
w  dalszą podróż.

Zabrze (bb). 4 bm. odbyło się
w  Zabrzu uroczyste przekazanie 
sztandaru W eteranów Powstań Ślą­
skich g rup ie  Zabrze. W uroczysto­
ści w z ię li udzia ł: p rzedstaw icie l 
marszałka R o li-Zym iersk iego , p re ­
zydent m iasta Dubie l, delegat p łk . 
Z iętka, mec. K le jn o t, sakr. Zw iąz­
ku  Ludy.ga, oraz przedstaw icie le 
p a r t i i po litycznych  i  o rganizacji 
m łodzieżowych. Przekazanie sztan­
daru odbyło się na placu W olności.

Do tłu m n ie  zebranej pub liczno­
ści przem ów ił prez. D ubie l, k tó ry  
podkreś lił ro lę  Po laków  z Zabrza 
i  oko licy  w  Okresie powstań ślą­
skich. Po lik w id a c ji I I I  powstania 
zabrski garnizon powstańczy m u­
s ia ł m iasto opuścić, udając się z po­
czątku do B iskup ic  i  Rudy, a 
w  końcu, na teren P o lsk i do Cho­
rzowa, gdzie nastąpiło  rozw iązanie 
fo rm a c ji powstańczych. W k ilk u

Nieuczciwy konwojent
G liw ice  (fń). Władze m ilic y jn e  

zatrzym ały do dyspozycji P ro ku ra ­
tu ry  S. O. w  G liw icach konw o jen ta  
transportu  jęczm ienia ze S tarogar­
du, k tó ry  z konwojowanego przez 
niego transportu  sprzedał na s tac ji 
w  G liw icach  4 w o rk i jęczm ienia 
o zawartości ok. 280 kg. P rzepro­
wadzone dochodzenia w ykaza ły, że 
jęczmień b y ł przeznaczony dla b ro ­
waru w  Głupczycach.

K onw o jen t stanie niebawem 
przed sądem O kr. w  G liw icach.

400 miejsc
w szkołach przemysłowych

Chorzów. W  nadchodzącym  ro ­
k u  s z ko ln ym  1948/49 szko ły  p rze ­
m ys ło w e  C ho rzow sk iego  Z je d n o ­
czenia P rze m ys łu  W ęg low ego bę­
dą w  s tan ie  p rz y ją ć  400 n o w ych  
uczn iów . N a u ka  w  ty c h  szko łach 
t rw a  3 la ta  i je s t bezp ła tna , p rz y  
czym  u czn io w ie  o trz y m u ją  jeszcze 
w yn a g ro d ze n ie  d n ió w k o w e  o d  56 
do 64 zł, 600 z ł m iesięcznego do­
d a tk u  s to łów kow ego , k a r tk i ,  do ­
d a tk i żyw nośc iow e  i  odzieżowe, 
d e p u ta t w ę g lo w y  w  w yso ko śc i 2 
to n  w ęg la  roczn ie  o raz 20-%  do­
d a te k  za za ję c ia  szko lne  pod z ie ­
m ią  w  k o p a ln i. C e lem  szko len ia  
p rzem ys łow ego  je s t dostarczen ie  
g ó rn ic tw u  w y k w a lif ik o w a n y c h  
p ra c o w n ik ó w  n a  w s z y s tk ic h  szcze 
b lach .

la t późnie j w e te ran i z Zabrza, p ra ­
cu jący w  hucie  „B a to ry " , u fundo­
w a li swemu oddzia łow i sztandar. 
W czasie w o jn y  został on przew ie ­
ziony przez jednego z członków 
Zw iązku  do Generalnej G ubern ii, 
gdzie przechow yw any b y ł w  K ie l­
cach i Lub lin ie . W  1945 r. sztandar 
został przew ieziony z pow rotem  do 
Chorzowa, a 4 bm. przekazany .jed ­
nostce m acierzyste j w  Zabrzu.’

Po k ró tk im  przem ów ien iu  mec. 
K ie jn o ta  nastąpiło  w b ija n ie  gwoź­
dzi do sztandaru. Uroczystość za­
kończono zabawą taneczną w  „D o ­
mu H u tn ika " w  Zabrzu.

Nowy zakład naukowy 
przy WSAH

C zęstochow a (a). W  p rzysz łym  
ro k u  szko ln ym  zostarlie  w p ro w a ­
dzony p rz y  W yższe j Szko le  A d m i-  
n is tra c y jn o -H a n d lo w e j w  Często­
chow ie  n o w y  k ie ru n e k  sp e c ja liza ­
c y jn y  na  trz e c im  ro k u  s tu d ió w , a 
m ia n o w ic ie  a d m in is tra c ji p rze d ­
s ię b io rs tw . In ic ja ty w a  w ysz ła  od 
w ła d z  c e n tra ln y c h . W  szczególno­
ści w s p ó łp ra c u je  p rz y  tw o rz e n iu  
tego k ie ru n k u  d y r. C hod o ro w sk i, 
p ro f. S. G. H . w  Ł o d z i. K ie ro w ­
n ik ie m  z a k ła d u  a d m in is tra c ji 
p rze d s ię b io rs tw  będzie  p ro f.  Z d z i­
s ła w  J u d y c k i, w y k ła d o w c a  eko ­
n o m ik i p rze d s ię b io rs tw  na W . S. 
A . H . N o w y  za k ła d  n a u k o w y  opar 
t y  będzie o s e m in a riu m  e ko n o m i­
k i  p rze d s ię b io rs tw .

16)  P rzy g o d y  psa Z a g r a ją  i m a r y n a rz a  O n u fre g o

List, k tó ry  m ó w i z a  s ieb ie

Robotnicy w walce z alkoholizmem

Pod znakiem  W ystaw y Ziem  Odzyskanych

Z czym wystąpią chemicy?
Prace przygotow aw cze u j  C. Z. P. Chem. w  G liw icach

Po raz pierw szy w  Polsce

Ogólnokrajowy Konkurs Orkiestr Górniczych

Drobnicowy zbyt węgla w kopalniach
po n iezm ienionych cenach

ki, miasto Katowice, pszczyński, 
rybnicki, tarnogórski, chrzanow­
ski, oraz z pozostałych sąsiednich 
powiatów te miejscowości, które 
położone są w promieniu do 10 
km od najbliższej kopalni.

M i e s z k a ń c y  r e j o n u  Z a ­
g ł ę b i a  W ę g l o w e g o  n a b y ­
w a ć  m o g ą  w ę g i e l  d r o b ­
n i c o w y  w y ł ą c z n i e  na  
w ł a s n e  p o t r z e b y  w i l o ­
ś c i a c h  do 3 t o n  j e d n o ­
r a z o w o ,  na podstawie zaświad­
czeń o zamieszkaniu, wydawa­
nych przez miejscowe władze ad­
ministracyjne. Zaświadczenie to 
pozostaje na kopalni. Odsprzedaż 
węgla zakupionego drobnicowo 
na kopalni jest zakazana i będzie 
przez władze ścigana. Ludność 
dalszych miejscowości powinna 
się zaopatrywać w węgiel w naj­
bliższych składach węgla.

Kopalnie otrzymały polecenie 
ścisłego' przestrzegania powyższe­
go zarządzenia. Wobec tego przy­
jeżdżający na kopalnie po węgiel 
z rejonów dalej położonych, na­
rażają się na ryzyko niepotrzeb­
nych kosztów materialnych i stra 
tę czasu. Wywóz węgla poza naj­
bliższy rejon wymienionych po­
wiatów jest bezwzględnie zaka­
zany. W ten sposób interesy lud­

ności rejonu przemysłowego zo. 
stają nadal całkowicie zabezpie­
czone.

Zarządzenie powyższe w żad­
nym wypadku nie dotyczy węgla 
deputatowego dla pracujących. *

Śmierć ofiary wypadku 
samochodowego

C zęstochow a (a). W  s z p ita l«  
U bezp ie cza ln i Spo łeczne j z m a r ł 
w c z o ra j p ra c o w n ik  C e n tra li T e k ­
s ty ln e j,  N oach  B ie la k , k tó ry  w ra z  
z d ru g im  p ra c o w n ik ie m  te j in s ty ­
tu c ji,  E d w a rd e m  S to la rczyk ie m , 
p a d ł o fia rą  k a ta s tro fy  sam ocho­
d o w e j, spow odow ane j p rzez  szo­
fe ra  Lecha  G rab o w sk ie g o  na d ro ­
dze z W łoszczow y do Częstocho­
w y . J a k  w ia d o m o , zb ro d n iczy  szo­
fe r, znany ju ż  z podobnych  w y ­
czynów , je c h a ł z .nadm ie rną  szyb­
kośc ią , k tó re j n ie  z w o ln ił  n a w e t 
na o s try m  zakręcie . R e fe re n t S to ­
la rc z y k  w a lc z y  w  s z p ita lu  ze 
śm ie rc ią . G ra b o w s k i osadzony zo­
s ta ł w  w ię z ie n iu  na Z aw o d z iu , 
gdzie  oczekiw ać będzie na w y m ia r  
k a ry .

Ocalały sztandar powstańczy
we właściwych rękach

Honorowe Sztandary Pracy
dla przodujących kopalń

K a t o w i c e  (bb). Na wniosek nacz. dyr. techn. C. Z. P. W„ po­
party protokolarni komisyjnego badania wyników pracy, za przo­
dujące w mieś. czerwcu br. zostały uznane następujące kopalnie: 
„Waienty-Wawel“ — Zjedn. Rudzkie, „Gen. Zawadzki“ — Zjedn. 
Dąbrowskie; „Niwka-Modrzejów“ — Zjedn. Dąbrowskie i „Karol“ 
— Zjedn. Rudzkie. Należy nadm ienić, że pierwsze trzy z wymie­
nionych kopalni otrzymują Honor owe Sztandary Pracy po raz dru­
gi, zaś kopalnia „Karol“ zatrzymuje sztandar na własność, jako 
zdobyty po raz trzeci. Jednocześ nie przodownikom pracy tych ko­
palni zostały wypłacone premie w wysokości 20 % zarobków ogói- 
■ych.

Uroczystość wręczenia sztandar ów odbyia się 3 bm. w sali konfe­
rencyjnej C. Z. P. W. Po okolicznościowym przemówieniu inż.To­
polskiego i odczytaniu okólnika przez red. Koczana, nastąpiło wrę­
czenie sztandarów delegacjom. Na zakończenie w imieniu delegacji 
złożył podziękowanie dyrektor kopalni „Karol“, inż. Andrzejewski.

W starym mieście na wybrzeżu 
Podziwiali minarety,
Białe domy, czarnych mężczyzn, 
Czarne dzieci i kobiety.

Na bazarach lśnią dywany 
I  towarów istne m ie, 
Srebrne czary, misy, dzbany 
Sprzedała Arabowie.

Wędrowali tak dzień cały,
Aż, gdy wieczór był już blisko,
Zobaczyli na ulicy
Jakieś wielkie zbiegowisko.

Co się stało? Jakiś biały 
Łajał malca murzyńskiego, 
Podskakiwał, klął i groził 
I  z pięściami biegi do niego.
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p rzem ys łow ego  o fe -

PAtfSTWOWA ROSZARNIA LNU I  KONOPI 
W DOBROSZYCACH, POW IAT O L E Ś N I C A  

woj. wrocławskie —  ogłasza

przetarg nieograniczony
na: 1. Odbudowę domu mieszkalnego 6-rodzin_ 

nego dla Państwowej Roszarni Lnu i Ko­
nopi, położonego w Dobroszycach przy 
ul. Długiej 31.

2. Odbudowę domu mieszkalnego ¡-rodzin­
nego dla Państwowej Roszarni Lnu i Ko­
nopi, położonego w  Dobroszycach przy ul. 
Kolejowej 99.

O fe r ty  m uszą b y ć  sk ładane  w  fo rm ie  w y p e ł­
n io n y c h  ś lepych  kosz to rysów , k tó re  o trzym a ć  
m ożna w  P a ń s tw o w e j R osza rn i L n u  i  K o n o p i 
w  D obroszycach .

D o o fe r ty  do łączyć na leży :

1. D ow ód  w p ła c e n ia  w a d iu m  w  O ddz ia le  
B a n k u  G ospoda rs tw a  K ra jo w e g o  W ro ­
c ła w , na  k o n to  N r  922 w  w yso ko śc i 2 % 
o fe ro w a n e j sum y.

2. O dp is  św ia d e c tw a  
ren ta .

O fe r ty  w  z a la ko w a n ych  k o p e rta c h  na le ży  s k ła ­
dać do d n ia  21. V I \  48 r . godz. 12 w  lo k a lu  P a ń ­
s tw o w e j R o sza rn i L n u  i  K o n o p i w  D ob roszy­
cach, o k tó re j to  n a s tą p i k o m is y jn e  o tw a rc ie  k o ­
p e r t  w  obecności o fe re n tó w .

P a ń s tw o w a  R osza rn ia  L n u  i  K o n o p i w  D o b ro ­
szycach zastrzega sobie p ra w o  dow o lnego  w y ­
b o ru  o fe re n ta , zm n ie jszen ia  lu b  zw iększen ia  i lo ­
ści i  za k re só w  ro b ó t, p o w ie rze n ie  ca łośc i lu b  
ty lk o  części ro b ó t o raz u n ie w a żn ie n ie  p rz e ta rg u  
bez podan ia  p rz y c z y n y  i  w y p ła ty  ja k ic h k o lw ie k  
odszkodow ań.

Państwowa Roszarnia Lnu i Konopi 
2672 w Dobroszycach

BIURO OBWODOWE O. U. L. W KATOWICACH  
podaje do wiadomości, że w  dniach 8, 19, 15, 17, 
21, 24 i 29 lipca br. odbędą się

p rz e fttr i} ł g»$wblicxn*>
na  sprzedaż w  w ię kszych  ilo śc ia ch  p a p e te r ii, ta ­
p e t d e k o ra c y jn y c h , p rz y b o ró w  i p a p ie ró w  k re ­
ś la rs k ic h , m aszyn  do lic ze n ia  i  p isan ia , k a r t  do 
g ry , p rz y b o ró w  d e n tys tyczn ych  i fa rb  te ch n icz ­
n y c h  w g . p la n u  lic y ta c y jn e g o , w yw ieszonego  
w  m agazyn ie  B . O. O. U . L . p rz y  u l. D w o rc o w e j 
n r  17, gdzie  m ożna rów nocześn ie  w y m ie n io n e  
to w a ry  og lądać codz ienn ie  od  godz. 10 —  13. 

K a to w ic e , d n ia  1 lip c a  1948 r.
K ie ro w n ik  B iu ra  Obw odow ego O U L . 

2680 H abas W ła d y s ła w

Cennik ogłoszeń:
O G ŁO SZEN IA  za tekstem  (dział zw ycza jny )1 (szęrok.

1 szp 37.5 mm).
do ogólne j ilości 79 m m  . . z i 55 za 1 mm

od 7I—120 mm . , ., 70 .. 1 mm
od 121—200 mm . . .. 85 1 mm
od 201—SCO mm . . .. HO .. I mm

pow yże j 300 mm . . .. 14p .. 1 mm
N E K R O LO G I za tekstem (dzia ł zw yczajny):

do ogólnej ilośc i 70 mm . , z ł 50 za i mm
od 71—120 mm , . 00 ,. ! mm
od 121—200 mm , , „  100 ,. 1 mm
od 201—300 mm . . .. 130 .. 1 mm

pow yże j 300 mm . . .. 130 .. i mm
O G ŁO SZEN IA  TEKSTO W E: (szerok. 1 szp. 50 mm)

do ogólne j Ilości 70 m m  . , z l 100 za 1 mm
od 71—120 mm , .  125 .. 1 mm
od 121—200 mm . . „  150 .. 1 mm
od 201—300 mm . .  240 , 1 mm

pow yże j 800 m m  . , .. 260 .. 1 mm
N E KR O LO G ) w tekście cena oglosz. tekst. Jak w yżej 
O G ŁO SZEN IA  OROBNE:

w szystkie ogłoszenia drobne za 1 s łow o z l S0.~ 
d ls poszukujących pracy za 1 słowo zł 1 5 -  
Pierwsze słowo liczy się zasadniczo podwójnie 
Tłustym  d ruk iem  każde słowo Uczy się podw ój 
nie. Ogłoszenie drobne; n a jm n ie j 10 słów  na i 
w yże j 40 słów

A o p I a t y: za ogłoszenia zamieszczone w niedziele 
I święta pobiera się dodatek w w ysokości 30% 
Za zastrzeżenie m iejsca: wśród d robnych og ło­
szeń dc 50 m m  na 1 szp x  50% ponad 30 mm 
' dw uszpaltow e 4. ioo%.
W tekście 4- 100% . Za ogłuszenia tabelaryczne 
bilanse 1 kom binow ane j_ 100%
Za n ie te rm inow e ukazanie się ogłoszeń nie 
odpow iadam y.
Za w strzym ane ogłoszenia. B iu ro  Ogłoszeń 
go tów ki nie zwraca.

W szelkie w p ła ty  za ogłoszenia prosim y Drzekazvwar 
na kon to : I I I  -  4, 3« P. K . O. K a to w ice ' (zaznacza« na 

CZe8i° wp,ata dotyczy). Adres B iu ra  Ogłoszeń 
K atow ice, u l ł.g o  Maja 12. te le fon 303-73 (w ew n. 03)

W o l n a  M « n d y

PAŃSTW OW E KoedultacyJ
7alrrdCeUni Pe<3aSogiczne W

g & B S S W T  Z
ca w edług z®pew n ibne. Pla
wvch 5 m PEńs:*wo- w y gn' 3900d

B U C H A LT E R  b ilans isU ,
z p ra k ty k ą  bankow ą k tó ry  
po pew nym  okresie' może 
zostać w ice -d y rek to rem  

K .k .O. M ieszkanie cztero- 
poko jow e zapewnione. Oko 
lica  p iękna w  Sow ich Gó­
rach Zgłoszenie k ie row ać 
d °  D y re k c ji K om una lne j 
.•sasy Oszczędności m iasta 
N ow a Ruda (D o lny  Śląsk). 

__  _  4025d

A K W IZ Y T O R  po trzeb riy  -  
Łódź, „P ra sa '“, P io trk o w ­
ska „Pensja P ro w iz ja ““ — 
K iliń sk ie g o  73. 4032d

S ZO F E R -M E C H A N IK  spec. 
D iesle z d ług o le tn ią  p ra k ­
tyką  poszukiw any od za-az 
z czerw onym  prawem jaz ­
dy. zgłoszenia 7 odpisam i 
świadectw do C z y te ln i«  | 
K a tow ice  pod ..8873“ . 7951g I

FO TO G RAF - labo ran t po­
trzebny zaraz na dobrych  
w arunkach . „F o to  - s tu ­
d io “  G liw ice , Zw ycięstw a 
n r  31. 7958g

B U C H A LT E R A  z B ytom ia  
p rzy jm ie m y . B y tom  M o­
n iuszk i 15. — A R T Y K U Ł Y  
M ŁY Ń S K IE . 7970g

PO TR ZEBN Y cze ladnik  t r y  
z je rsk i na stałe. Zgłoszenia 
G rodków , W ysDiańskiego 7 

4021d

(Posad potxukníq
L A B O R A N T  apteczny re­
p a tr ia n t ze Lw ow a 16 jat 
p racy  w  aptece, poszukuje 
posady. (Ubezpiecz., apteka 
w y tw ó rn ia  fa rm aceutycz­
na). O fe rty : D z ienn ik  Z-a* 
chochli G liw ice  pod N r.
,»602“ . m ig

DOBRA fachow a siła do 
dz ia łu  m a te ria ł, p iśm . noszu 
k u je  posady. O fe rty  Czy­
te ln ik  K ato ice  pod ,,6683'*.

T969g

SZOFER 7 dobrą p ra k tyką  
poszukuje posady. O fe rty  
C zy te ln ik  K a tow ice  pod 
,.$676“ , 7033«

BYTOMSKIE ZAKŁADY BUDOWY MASZYN  
zatrudnią natychmiast w swoich zakładach 

następujących pracowników:

inżyniera-m echanika  
techników-m echaników  
mistrzów konstrukcyjnych 
i obróbki mechanicznej
tokarzy wykwalifikow. 
frezerów wykwalifikow. 
hartowników wykwalifikow. 
ślusarzy montażowych wykw. 
szlifierzy wykwalifikow. 
murarzy wykwalifikow. 
księgowego-bilansisty |  
referenta finans. z wykszt. handl.

P odan ia  w ra z  z życ io ryse m  k ie ro w a ć  do W ydz. 
P e rsonalnego w  B o b rk u , u l. M ie c h o w ic k a  4.

KOM ITET BUDOWY SANATORIUM  
POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA  

W KATOWICACH
. o g ł a s z a

p r z e ta r g  n ie o g ra n ic z o n y
na wykonanie robót stolarskich przy budowie 
Sanatorium P. C. K. dla dzieci w Rabce.

P o d k ła d k i o fe rto w e  są do n a b yc ia  w  O k rę g u  
P. C. K . w  K a to w ic a c h , u l. P o lsk iego  C ze rw one ­
go K rz y ż a  n r  8 (da w n a  K ośc ie lna ) I I  p., p o kó j 
n r  21 w  cenie 500 z ł od d n ia  6. V I I .  do 16. V I I .  b r.

O fe r ty  w n ie s io n e  na o ry g in a ln y c h  p o d k ła d ­
kach  w  z a la ko w a n ych  ko p e rta c h  n a le ży  sk ładać 
do d n ia  20 lip c a  48 r .  do godz. 13 w  P o ls k im  
C ze rw o nym  K rz y ż u  w  K a to w ic a c h , u l. P o lsk iego  
C zerw onego K rz y ż a  n r  8, p o k ó j 21, gdzie  na s tąp i 
o tw a rc ie  w  ty m  sam ym  d n iu  o godz. 14.

Do o fe r ty  na leży  do łączyć w  osobnej kope rc ie  
w a d iu m  w  w ysokośc i 1 % o fe ro w a n e j sum y.

K o m ite t  zastrzega sobie p ra w o  d o w o lnego  w y ­
bo ru  o fe r ty  lu b  u n ie w a ż n ie n ia  p rz e ta rg u  bez po­
dan ia  p ow odów , o raz bez ponoszen ia  ja k ic h k o l­
w ie k  odszkodow ań. 2678

B IU R O  B U D O W L A N E  P R Z E M .  W Ę G L O W E G O  W Z A B R Z U
UL. ROOSEVELTA 28 — ogłasza

przetarg nieograniczony
na  p rze ła d u n e k  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h  d la  b u d y n k ó w  gospodarczych  z w a ­
gonów  k o le jo w y c h  n a  w ła sn e  ś ro d k i tra n s p o rto w e , tra n s p o r t i  w y ła d u n e k  
tychże  w  m ie js c u  w ska za n ym  na n o w o b u d u ją c y c h  się os ied lach  g ó rn iczych :

N azw a  os ied la m ie jscow ość s ta c ja  w y ła d u n k o w a
1. „J a w o rz n o “ Ja w o rzn o boczn ica  k o p a ln i „ B ie r u t “ 

w  Ja w o rz n ie
2. „W e so ła “ W esoła boczn. kop . „W e so ła “  

w  W esołe j
3. „B o le ra d z “ G rodz iec G rodz iec  k . Be.dzina 

to ry  w o ln e
4. „B ra z y lia  I  i  11“ P ia s k i k . C ze ladzi Sosnow iec P ó łn . 

to ry  w o ln e
5. „B o g u c ice “ K a to w ice -B o g u c ice K a to w ic e -B o g u c ic e  

to ry  w o ln e
6. „H a łd a  Z a łęska  I  i 11“  K a to w ic e -Z a łę ż e K a to w ic e -L ig o ta  

to ry  w o ln e
7. „B ry n ó w “ K a to w ic e -B ry n ó w to ry  w o ln e

8. „S z o m b ie rk i“ S zo m b ie rk i B y to m , to ry  w o ln e

9. „B ie ls z o w ic e “ B ie lszow ice B ie lszow ice , to ry  w o ln e

10. „K n u ró w “ K n u ró w boczn ica kop . „K n u ró w “  
szyb Focha

11. „M ie c h o w ic e “ M ie cho w ice boczn ica kop . „M ie c h o w i

Kurs? kierowców samocSscitowycli, T. Jankowski
Katowice, Plac Wolności 9 — Telefon 323-82
Wpisy na nowy kurs codziennie od godz. 9-18  (2677)

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
POW IATU BOLESŁAWIECKIEGO

o g ł a s z a

K O N K U R S
na stanowisko dyrektora zarządzającego K. K. O. 
w Bolesławcu.
O d k a n d y d a ta  w ym a ga  się:

1. dow odu  o b y w a te ls tw a  po lsk iego
2. dow odu  w y k s z ta łc e n ia  h and low ego
3. dow o d u  o d b y te j p ra k ty k i b a n k o w e j w  K K O . 

lu b  w  in n e j in s ty tu c ji  b a n k o w e j.

P odan ia  w ra z  z w ła sn o rę czn ie  n a p is a n y m  ży ­
c io rysem  i  re fe re n c ja m i na le ży  k ie ro w a ć  do D y ­
re k c j i K . K . O. w  B o le s ła w cu  (D o ln y  Ś ląsk). 
T e rm in  sk ła d a n ia  p odań  u p ły w a  z d n ie m  10 
s ie rp n ia  1948 r . 2675

P o d k ła d k i p rze ta rg o w e  o ra z  b liższe dane o trz y m a ć  m ożna w  B iu rz e  B u ­
d o w la n y m  P rze m ys łu  W ęg low ego  w  Z ab rzu , u l. R ooseve łta  28 —  D z ia ł T ra n s ­
p o rto w y , p o k ó j N r  10. Osobne o fe r ty  d la  każdego osied la  bez zn a kó w  f irm o ­
w ych , w  z a la ko w a n ych  ko p e rta c h  z  nap isem : O fe rta  na tra n s p o r t m at. bud. 
d la  os ied la  ( tu  nap isać nazw ę  danego os ied la ) w  te rm in ie  os ta tecznym  na 15 
m in u t  p rzed  o tw a rc ie m  o fe rt, z łożyć n a le ży  do s k rz y n k i o fe r to w e j na I  p ię ­
trze  w  B . B . P. W . w  Z ab rzu , u l. R ooseve lta  N r  28.

O tw a rc ie  o fe r t  na s tąp i:

H U R TO W N IA  G A L A N ­
T E R II

»Warszawska Bwóiks«
K atow ice , H ala Targo­
wa, sk lepy n r  19 i  20, 
te le f. 306-70 i  357-54 za­
w iadam ia Szan. K lie n ­
telę, że od 18 do 31 l ip ­
ca b r. 2653

SKLEP B Ę D Z I E

N I E C Z Y N N Y

„S z o m b ie rk i“  — d n ia 19 lip c a  48 r .  —  godz. 9
„B o g u c ice “  — „ 19 31 ' 11 11 11 —  30
„J a w o rz n o “  — >» 19 » 11 ~~ Jł 14
„B ra z y l ia  1“ ;— n 20 11 11 11 9
„B ra z y lia  11“  — „ 20 11 ' 11 11— 30
„B o le ra d z “  — a 20 5» 11 “ ~ J? 14
„H a łd a  Z a ł. I “ — ii 21 H  11 9
„H a łd a  Z a ł. I I “ — 21 13 11 —  30
„W e so ła “  — ii 21 11 ■ 11 “ * 11 14
„B ry n ó w “  — ii 23 11 11 11 9
„M ie c h o w ic e “  — ii 23 11 59 *”"* »> 11 —  30
„B ie ls z o w ic e “  — J, 23 13 11 î  J 14
„ K n u ró w “  — »j 24 31 33 33 9

B . B . P. W . zastrzega sobie d o w o ln y  w y b ó r  o fe re n ta , p o d z ia ł na  częściowe 
tra n s p o r ty , lu b  c a łk o w ite  u n ie w a żn ie n ie  p rz e ta rg u  bez p o d an ia  p rzyczyn y .

D o  o fe r ty  n a le ży  do łączyć k w i t  n a  z łożen ie  w a d iu m  w  w yso ko śc i 2 % 
o fe ro w a n e j sum y w  kas ie  B . B. P. W . w  Z ab rzu , u l. R ooseve lta  28, lu b  w  N a ­
ro d o w y m  B a n k u  P o ls k im  —  O d d z ia ł w  Z ab rzu , p l. W a rszaw sk i 9, z zazna­
czeniem , iż  zw rócone  zostan ie  na p isem ne  nasze po lecen ie  w  w y p a d k u  n ie -  
p rz y ję c ia  o fe r ty , w z g lę d n ie  l is t  g w a ra n c y jn y  K o m u n a ln e j K a s y  O szczędno­
śc io w e j, lu b  B a n k u . 2681

P O P IE R A J

POLSKI
CZERWONY
KRZYŻ

DYREKCJA LASÓW PAŃSTWOWYCH  
OKRĘGU ŚLĄSKIEGO W BYTOM IU

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na naprawę centralki wraz z siecią telefonów 
automatycznych dla obsługi wewnętrznej biur, 
znajdującej się w gmachu Starostwa w Opolu.

Bliższycłi informacyj można zasięgnąć i obej­
rzeć urządzenia na miejscu, w Opolu.

O fe r ty  w  za la ko w a n ych  k o p e rta c h  n a le ży  s k ła ­
dać w  S e k re ta r ia c ie  D. L .  P. w  B y to m iu  p rz y  u l. 
W yczó łko w sk ie g o  n r  4 do d n ia  14 lip c a  b r.

D o  o fe r ty  na leży do łączyć  odp is  d o w o d u  re je ­
s t ra c ji f irm y .

D y re k c ja  L .  P. zastrzega sobie p ra w o  w y b o ru  
o fe re n ta  bez w zg lę d u  na  w ysokość  su m y o fe ro ­
w a n e j o ra z  u n ie w a żn ie n ia  p rz e ta rg u  bez poda­
n ia  p rzyczyn . 2682

WYŻSZE STUDIUM NAUK SPOŁECZ­
NO-GOSPODARCZYCH w Katowicach

o g ł a s z a

K O N K U R S
na posadę

dyrektora administracyjnego
Uczelni. Zgłoszenia pisemne z własnoręcz­
nie napisanym życiorysem oraz referencja­
mi składać należy w  Rektoracie Studium 
w Katowicach, ul. 1 Maja 50, pokój nr 213 
do dnia 20. 7. 48. Po 3 miesiącach próby 
nastąpi stabilizacja. 2676

H A N D LO W IE C  z d ług o le t­
n ią p ra k tyką , spec, łożyska 
ku lko w e  poszukuje  odpo­
w iedn iego zajęcia. O fe rty  
C zy te ln ik  K a tow ice  pod 
„6674“ . 7950 g

P A N N A  la t 24 szuka posa­
dy b iu ro w e j. M ała m a tura . 
K ilk o le tn ia  praca um ysłow a 
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice  
pod „6691“ . 793,9g

FR Y ZJE R K A  p rz y jm ie  ara 
cę w  dużym  zakładzie, 
m iejscowość oboję tna . ■— 
O fe rty  k ie row ać do „Ż yc ia  
C zęstochow y" Częstochowa 
pod „F ry z je rk a “ . 4037d

C IĄ G N IK  „D e u tz “  50 K m  
z 2 p rzyczepkam i sprzedam 
zaraz. Zgłoszenia K rakó w , 
Hetm ańska 11. F-m a Baran 

7819g

C A ŁA  P O LS K A  używ a pa­
stę do obuw ia „E L E ­
G A N T “ , bo je s t dobra i  ta­
n ia !! Żądać w szędzie !! — 
W ytw ó rn ia  K ra kó w  Czar­
na 6. Zam ie jscow ym  w y ­
sy łka  za pobran iem  poczto­
w ym . 3921d

P A N  uczciw y, b ieg ły  w  l i ­
czen iu i  posiadający dobry 
ch a ra k te r pisma szuka po­
sady w  nadleśn ic tw ie  czy 
ja k im k o lw ie k  urzędzie. Of. 
D z ie n n ik  Zaęh. K atow ice  
„U c z c iw y “  7974g

c K a p s ę

D Y W A N Y  perskie, k ra jo ­
we, naprawa, czyszczenie, 
kupno  sprzedaż. Hussetn 
K e rim , K atow ice , M oniusz­
k i 12. te l. 300-54. 3945 d

K O T Ł Y  e lek tryczne (pojem  
ności 40 lit ró w ) do rozpusz 
cza n i a w osków  220 w o it, 
650 w a tt zakup im y, w zględ­
nie o fe rty  na w ykonan ie . 
W y tw ó rn ia  Cherriiczna K *a  
kó w  Czarna 6 ^przecznic** 
Ła g ie w n ick ie j). Te l. 599-16.

4034 d

M ŁY N A R Z E  — p rzybo ry  
m łyńsk ie  a r ty k u ły  tech­
niczne dostarcza „M ły n a r-  
s tw o ‘* K ra kó w , F ilip a  :3.

393 ld

K O P N IA K  8 ton . przycze­
pa 10 ton  do sprzedania. 
K a tow ice , te l. 360-85. 7952,g

C IĄ G N IK  „M IA G “  z p rzy­
czepą 8 ton, o ka zy jn ie  do 
sprzedania. — W iadomość: 
B y tom , K rakow ska  25 te­
le fo n  21-83. 797ig

NO W Y 11 p ię tro w y  dom 
sprzedam. W iadom ość: K u - 
nowska Ju lia , Sosnowiec. 
Jastrzębia 4. 40370

K U P IE  e lektryczną laub?e- 
gę. W o jteck i, Katow ice, 
M łyńska  5. te l. 310-18. 7964g

f Sprzednie
M Ł Y Ń S K IE  a r ty k u ły  ga- 
za. Sprzedaż — kupno B Y ­
TOM. M oniuszki 15 -074«

SPRZEDAM  3 m o rg i ziem i 
og rodn icze j — Łódź — R u­
da P»5vanieka ^rze.-T sen­
na S3. B ie law scy. 403id

M Ą C ZK Ę  drzew ną do n a j­
d robn ie jszych  przem ia łów  
poleca W y tw ó rn ia  mączki 
WieliczJda, L im a now sk ie ­
go 6. . 40334

S IANO  I  ga tunku  słomę 
ży tn ią  i owsianą, dostar­
czam wagonowo. O fe rty : 
..P A R “  Poznań, Ratajczaka 
7 pod „7,46“ . 4030d

K O T sy jam sk i m łod y  do 
sprzedania. K a tow ice . K o­
ściuszki 47, m. 4, te l. 353- 10

79G6g

T O K A R N IA  3 m e try  długo 
ści. w iedeńska, p łaskie wan 
g i z kom ple tem  i  p rzys taw ­
ką, stan p ierw szorzędny, 
oraz prasa balansowa dw u- 
ram ienna 25 ton ciśnien ia 
do sprzedania. K ra kó w , Za 
m o j.skiego 5. te l. 557-.P.

40i4d

FO R T E P IA N  do b ry  okazyj 
n ie  sprzedam. Chorzów, So 
bieskiego 19, m . 8. 795.'łg

C IĘ ŻA R Ó W K A  5 ton. m ar 
k i  Lartcia, w  do brym  sta­
n ie. na sprzedaż. In fo rm a ­
c je : P rzedsiębiorstw o B u ­
dowlane, Poznań D ługa 13 
m . 5. 4029

FORD Ca nada 4 ton ow y w 
doskonałym  stan ie oka zy j­
n ie  sprzedam. O fe rty  Czy­
te ln ik  K a tow ice  „F o rd “ .

T975g

K A N A P Ę  i gab lo tkę sprze­
dam. K atow ice . Jag ie lloń ­
ska 7, m . 5. '  ?977g

SAMOCHÓD osobowy m a r­
k i  C hevro le t i pó łc iężarow y 
Ford  -  Gaz do sprzedania. 
W irek , 1 M a ja  19 te l. 510-17 

7973g

POW ÓZ elegancki do sprze 
dania. O fe rty  C zy te ln ik  Ka 
tow ice  pod .6692“ . 7979i

TR Ó JKO ŁO W IEC  G O LIA T H
2 cy l., síSn dobry , cena 150. 
A u tom o to r, G liw ice , Jag ie ł 
lońska 28, te l. 51-79. 7930g

r Gstéwko 1
PR ZYJM Ę spó ln ika  do ro z ­
le w n i p iw a w ód gazowych, 
W rocław  lub  w ydz ie rżaw ię  
z kom p le tnym  urządzeniem  
O fe rty : D z ienn ik  Zachodni 
W roc ław  pod „R oz le w n ia “', 

79582

P O S IAD A M  C IĄ G N IK  z
3-tonow ą przyczepą, p rzy ­
stąp ię do spó łk i, w yd z ie r­
żawię i  t. p. W iadom ość: 
B y tom , K rakow ska  25, te­
le fo n  21-83. 7972-g

C H E M IK  p rzys tąp i jako  
w spó ln ik  do zaprow -lżone­
go przed M ors tw a. O fe rty  
C zy te ln ik  K atow ice  pod 
„ In ż y n ie r “ . 79'i3g

r ■■«ha i szlak«
KSIĘG O W O ŚCI z p rze b it­
kow ą wyucza do ca łkow i­
te j pewności b ilansow ej. 
K a tow ice , 1 M a ja 8. 3971d

r M ie s z k a n ia

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie 
3 -pokojcw e w  Opolu na ta ­
k ież  w  K ra ko w ie . O fe rty : 
„P A R “  K ra kó w , R ynek 
G łów ny  46, d la  „3285“ .

40271

4 POKOJE z  p rzynależno- 
ściam i, cen trum  K a tow ic  
zam ienię na 2 poko je , k u ­
chn ię  ko m fo rt. O fe rty  Czy­
te ln ik  K a tow ice  „J a r “ .

7976g

Z A M IE N IĘ  ładne m ieszka­
n ie  2 poko je , kuchn ia  ła ­
zienka, I  p ię tro . Ta rn . Gó­
r y  na tak ie  same lub  w ię k ­
sze K a tow ice  lub  okolić?*, 
za zw ro tem  kosztów . Z g ło ­
szenia K atow ice , u l. M a­
ria cka  37, m . 4. 7967g

p r n r n
SAM O TN Y, sy tuow any szu 
ka po ko ju  p rzy  dobre j ro ­
dz in ie  z u trzym an iem  lub  
bez. O fe rty  C zy te ln ik  > K a ­
tow ice pod „6673“ . 79S5g

r z
^ 1— ...w-

Lainte łiR«4l«we

S KLEP  do odstąpienia z 
urządzeniem  w  re jo n ie  Wy 
s taw y nadający się na a r­
ty k u ły  piśm ienne, spożyw ­
cze lub  tp . — W rocław , 
Szczytn icka 49 — Tybiszew  
sk i. 40“!0d

L O K A L  nadający się na 
w arsz ta t m e chan iczny ' od­
lew n ię  m e ta li „K a to w ice  i  
oko lica “  poszukiw any, m o­
żliw ość spó łk i, dzierżaw y, 
kupna . Zgłoszenia C zy te l­
n ik  K a tow ice  n r  „6659“ . 
_______________  T93:>g

Z A K Ł A D  GASTRONO­
M IC Z N Y  ob e jm u ją cy : re ­
staurację , lo k a l nocny z 
ogrodem dancingow ym  do 
brze prosperu jący — lu d ­
ności ponad 300.000, sprze­
dam z powodu choroby. — 
O fe rty : „P A R “  Poznań, Ra 
ta jczaka 7 pod .,71". 402dd

F IR M Ę  sądownie re je s tro ­
waną, o b ro ty  powyżej 500 
tys. m iesięcznie sprzedam. 
O fe rty  P AR  K atow ice , skr. 
pocztowa 769 pod „K a p ita ł“ 

40!8d

< 3 ?  rk*BSwetel]|
S K R A D ZIO N O  książeczkę 
w o jskow ą R K U . Bochnia, 
nazwisko K ró l Leon. 401łd

O K A Z JA  D L A  FACHOW CA
w arszta t ro w e ro w y  na Ślą­
sku, duże m iasto, do b ry  
p u n k t, w ie lk i zapas różu. 
części, z powodu choroby 
bardzo korzys tn ie  do sprze 
dania. O fe rty  C zy te ln ik  Ka 
tow ice pod „P ew na egzy­
s tenc ja “ . 7943g

O D STĄPIĘ  sklep z m iesz­
kan iem  w  dobrym  nkąte
G liw ice . W iadom i-' :od •
n ieka 16 m . 7. I I I  p. 4013cl

SKR A D ZIO N O  tymczas. za 
św iadczenie obyw ate ls tw a 
polskiego N r 28042. wydane 
na nazwisko M A IE R  H ele­
na. B y tom , K ochanow sk“e- 
go 47. 797lg

ZG UBIO N O  ka rtę  re je s tra ­
cy jn ą  R KU B ie lsko  ty m - 
cza so w y . dowód osobisty 
N ow ak Jan Tresna l i i  
pow. Ż yw iec. , 40?5d

( U n ie w a ż n ie n iu

U N IE W A Ż N IA  się zgub io ­
ną leg itym ac ję  n r  716 ra  
nazwisko L isów na R óźi 
p ra k ty k a n t ka n ce la ry jn y  
Sądu G rodzkiego w  T a r­
now skich  Górach, w ysta­
w ioną  przez Prezesa SąJu 
A pe lacy jnego w  K a to w i­
cach. 4923d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ną le g itym ac ję  m is trzow ­
ską, w yd . przez Cech Rzeź­
niczo - w ę d lin ia rs k i w  K ie ! 
cach, k a rtę  re je s tracy jn ą , 
w yd . R K U  K ie lce  m e trykę  
urodź, dow ody i  zaświadczę 
n ia p racy w  Społ. .P io­
n ie r “  K łodzko  na nazwisko 
R e jm er Ju lian , zam, w  
K łodzku . 4Ć2M

r B ó h e

DR. BER N A G IK O W I za
przeprow adzenie  c iężk ie j
operac ji i uzd row ien ie  m a i­
k i i  s iostrom  E lżbietankom  
za tro sk liw ą  opiekę n a j­
serdecznie j dz ięku ją  dzieci 
S tanisława i  F ranciszek 
H eskow ie. '977d

ZR ZES ZEN IE  p ry w a tn e j 
p rzem ysłu  ferm entacyjna 
go w e W roc ław iu  zawiack 
rnia członków , że decyz; 
7, 21 kw ie tn ia  M in is te rs tw  
P rzem ysłu  i H and lu  ze 
tw ie rd z iło  s ta tu t oraz wł 
dze zrzeszenia. 7955

S K R A D ZIO N O  dowód oso­
b is ty , ka rtę  re je s tracy jn ą  
na nazwisko Szpala D om i­
n ik , zam. Polanica - Z d ró j 

402 *d

ZG U BIO N O  tymczas. za­
św iadczenie narodow . Dol­
sk ie j. M arta  Neukirc*» B ro  
w inek . povtf. P ru d n ik . 102-id

Suit faiany, maitueny 
lniane, pokost lniany, 

olei tntanv
? Dostarcza po cenach 

kon ku re n cy jn ych  w y ­
tw ó rn ia  Pokostów  i 

O le jów  „POKOST** 
Warszawa Puławska 41 

Te l. 426-62 “574
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Setny koncert Filharmonii Śląskiej
Sezon koncertow y. 194.7 — 1948 

zakończyła ; F ilha rm on ia , , Śląska 
w ie lk im  popularnym  koncertem  . w 
ha li po wystawo wej-t wobec , 4.500 
słuchaczy, z udziałem około 1.000 
'Wykonawców.

W ykonawcam i tego niezwykłego 
konce rtu  b y li:  O rk ies tra  F ilh a r ­
m on ii--Ś lą sk ie j, 12 chórów, nale­
żących do okręgu katow ickiego 
Z w : Śl. K ó ł Śpiewaczych. \y ogól­
ne j liczb ie  ponad 700 śpiewaków, 
oraz Reprezentacyjna O rk iestra  
dęta D O K P  — Katow ice, D yrygo ­
w a li:  'W itold K rzem ieński, -P io tr  
Dziemba i A. Lukow iec. P rogram  
zaw iera! N ow ow ie jsk iego1 uw ert. 
„S w a ty  polskie“ , Izb iek iego-M a- 
k lak iew icza  „W yc inank i ło w ic k ie “ , 
Dworząka „Tańce s łow iańskie", 
Czajkowskiego „M arsz s łow iańsk i“  
oraz : w  połączeniu z chóram i: R y- 
łin g a  „Ś lą ska  pieśń . wolności“ , Pro 
anaka „N iecha j wieść idz ie “ , , Łu,- 
kowca „S u itą  śląską“ , K raw czyka  
„Cześć p ieśni“ , K w aśnika Kantatą 
i Kurp ińsk iego  „W ita j, o rlą “ .

Bardzo starann ie  pod względem 
«trys tycznym  przygotowana i 
spraw nie , technicznie p rzeprow a­
dzona ta impreza, dała jednakże

CZYTAJ »ODRĘ«

w l wypiiku artystycznym  efekty, 
odbiegające ,znacznie -od oczekiwa­
nych. a -to z powodu bezwarunko­
w o ,, z łych , w arunków  akustycz­
nych 1, o lb rzym ie j ha li. H a lą  ,ta, 
doskonale nadająca się na, : w ie lk ie  
z jażdy,. zebrania, m adifestaćyjoe, 
czy wiece, podczas k tó rych  zain­
stalowane m ik ro fony  i g łośniki, 
rozmieszczone. . w  różnych , punk­
tach ha li dają możność słyszenia 
m ów ców i obserwowania ich, -na 
im prezy muzyczne, a także na w i­
dowiska (balety, czy przedstaw ie­
nia teatra lne), stanowczo: n ie  na­
daje się w , c h w ili .obecnej, tan. 
k iedy b rak jest urządzeń skup ia ­
jących i. k ie ru jących  dźwięk, w 
rodza ju  m uszli koncertow e j, no ' a 
do w idow isk  — bez wznoszącej 
się w idow n i. , Szereg czynionych 
prób łącznie .z ostatnią, przepro­
wadzoną przez, F ilh a rm o n ię : dowio 
d ły tego niezbicie i ostatecznie. .

W  ostatnim  koncereie f ilh a rm o - 
nicznym nie b rak ło  wszak w yko ­
nawców, gw arantu jących potęgę 
b rzm ien ia : 700 osób chóru i 150 
m uzyków połączonych o rk ies tr — 
to ś iła  n iezw ykła ! W spaniały efekt 
takiego zestawienia znamy prze­
cież- z podobnego koncertu  z sa li 
F ilh a rm o n ii w  g rudn iu  ub. roku. 
Obecnie .zaw in iły  w ięc ty lko  w a­
ru n k i akustyczne.

M. Józef M icha łow sk i■

(K o re s p o n d e n c ja  w łasna  » D z ie n n ik a  Z a ch o d n ieg o «)
Świebodzin, w lipcii

W Zaciszu Ziemi Lubuskiej, na 
trasie Poznań Słubice, położone 
jest mało znane miasteczko powis 
to we Świebodzin. Bawiąc tu w 
ub. roku, donosiliśmy o grunto­
wnym remoncie wielkiego Zakła­
du Leczniczo-Wychowawczego 
dla dzieci-kalek, który jest nie- 
tylko osobliwością Ziemi Lubus­
kiej, ale na razie jedynym tego ro 
dżaju zakładem w Polsce.

Zeszłoroczna zapowiedź otwar­
cia zakładu ziściła się dopiero w 
maju br. Okazało się, że uszkodzę 
nia budynków były znacznie 
większe, niż przypuszczano. 
Zwłaszcza długotrwały remont 
kanalizacji i centralnego ogrze­
wania spowodował opóźnienie o- 
twarcia. W tej chwili gotowe są 
szpital, kwarantanna i szkoła po- 
szechna zakładu. Brak jeszcze u- 
rządzenia niektórych klas i war­
sztatów. Remont kosztował dotąd 
3,5 miliona zł. Kto widział zde­
wastowany obiekt, przyznać mu­
si, że wydatkowano bardzo mało 
w gotówce. Całkowity jednak e- 
kwipunek pochłonie jeszcze około 
5 milionów zł.

Uruchomienie zakładu zawdzię 
eza się ofiarności społeczeństwa 
i władz polskich oraz kilku insty­
tucji zagranicznych. Szwajcarska

instytucja dobroczynna „Don j wiadu.jemy się, że zakład przy- 
Suisse“ podarowała, umeblowanie, ¡ gotowany jest na przyjęcie 250 
Ameryka nadesłała sporo śród- j  dzieci-kalek. Uwzględnieni zosta- 
ków dożywiających i żywności, ną tylko pacjenci w wieku 7 — 14 
Polski Komitet Pomocy Dzieciom l lat, rokujący nadzieję usprąwnie- 
i Młodzieży na Ziemiach Odzyska i nia do samodzielnego życia. Ka-

Fragm ent Zakładu Leczniczo-W ychowawczego w Świebodzinie.

nych, mający swą sietłzibę w 
Anglii, ofiarował wszystkie narzę 
dzia dla 90-hektarowego gospo­
darstwa rolnego zakładu.

Pytając o dalsze szczegóły, do-

lectwo może być wojenne, od uro 
dzenia lub z przypadku. Nie przyj 
muje się kalek, chorych na gruźli-

informowane o otwarciu zakładu 
w Świebodzinie. „Dziennik Za­
chodni“ jest pierwszym pismem, 
który publikuje tę wiadomość. 
Wielką wagę kładzie się na zgło­
szenia ze strony kuratoriów szkol 
nych i instytucji Opieki Społe­
cznej, które jeszcze przeprowadza 
ją selekcję dzieci-kalek. Okazuje 
się przy tym, że na 3 zgłoszonych 
kandydatów przeciętnie 2 odpada 
z powodu niemożliwości wylecze­
nia łub z innych przyczyn. Trze­
ba brać zawsze pod uwagę, te 
wysokie koszty leczenia, zabiegów 
ortopedycznych, wykonania pro­
tez, wychowania i utrzymani? 
pacjentów pozwalają na przyję­
cie jedynie takich kandydatów, 
których rodzaj i stopień kalectwa 
gwarantuje usprawnienie ich do 
samodzielnego życia.

Rozmawiając z kierownikami i 
personelem, nabyliśmy przekona­
nia, że Zakład Leczniczo-Wycho­
wawczy w Świebodzinie w całej 
pełni sprosta swemu zadaniu, od­
dając społeczeństwu co rok zastęp 
ludzi, zdolnych do pracy zarobko­
wej w obranym zawodzie. O zna­
czeniu zakładu nie trzeba się roz­
pisywać. Wystarczy zwrócić uwa­
gę na zastraszającą liczbę dzieci- 
kalek, ofiar ostatniej wojny i be-

Zakończanie IV raidu samochodowego

Czesi zdobywają nagrodą Prezydenta RP
W arszaw a. D n ia  4 lip cą  odby ło  

Się w  lo k a lu  A u to m o b ilk lu b u  
P o ls k i w ręczen ie  nagród  ■ zaw od ­
n ik o m . b io rą cym  u d z ia ł ■ w  r a j­
dzie. N a u roczystość p rz y b y ł.M in i 
s te r K o m u n ik a c ji Jan R ą b ą n ow - 
sk i, k tó ry  osobiście w rę cza ł p u ­
ch a ry  zw ycięzcom .

N agrodę  im . P rezydenta  Rzeczy 
p o s p o lite j d la  na jlepszego zespo­
łu  z d o b y li (CSR) Hodac, M ra z  7 
V lc e k  na: Skodach. N agrodę  M a r ­
sza lka  S e jm u  K o w a lsk ie g o  dl? 
na jlepszego zespo łu  po lsk iego  
zd o b y ł zespół W illy s ó w . M in is te r ­
s tw a  O b ro n y  N a ro d o w e j w /s k łą -

Jugosławia -  Bułgaria
3 :1  (1 :1 )

Sofia. Między 
. dzypaństwowy 
mecz piłkarski 
Jugosławia — 
Bułgaria roze- 

’ grany , w Sofii 
zakończył się zwycięstwem repre­
zentacji Jugosławii w stosunku 
3:1 (1:1). Jugosłowianie przewa­
żali, przez cały czas spotkania.

Po meczu tym tabela rozgrywek 
piłkarskich o puchar środkowo- 
europejsko-bałkański przedstawia 
■się następująco:

Węgry 3 5 11:1
Albania 3 4 1:9
Rumunia 4 4 5:13
Jugosławia. 2 3 3:1
Polska 2 3 4:2
Bułgaria 3 1 4:7
Czechosłowacja 3 0 3:7

dzie m jr .  W a s ile w s k i; m jr .  ’Sobeł,- 
m jr .  ł łó w ie c k i.  N agrodę  P re m ie ra  
C y ra n k ie w icza  zdoby ł ześpól, PZS.
Solec. O gółem  rozdano ponad 100 
nagród . 4 ’ ’’ .

W k a te g o r ii I '.p ie rw sze  m ie jsce  
za ją ł H odac (CSR) ha A e ro  M i ­
n o r —  1 p k t. k a rn y , d ru g im  b y ł 
V lc é k  —  9pkt, trze c im  M f a z ; —
16 p k t. (oba j na A e ro  M in o r) . S ta r  ¡ Ja b ło n n ie  
tu ją ć y  w  te j 'k a te g o r i i  zaw odn icy  
po lscy je c h a li na s ta ry c h  .samo­
chodach D K W , m im o  to G o ław iee  
k i z a ją ł s iódm e m ie jsce  na 15 s ta r 
tu ją c y c h , m a jąc  70 p k t.

W  k a te g o r ii I I  t rz y  p ie rw sze  
m ie jsca  z a ję li (CSR) na S kodach:
B obek  — 6 p k t.  N e tu s il —  10 p k t.
C em per —  18 p k t .  S ta r tu ją c a  w  
te j k a te g o r ii je d yn a  zaw odn iczka  
ra id u  W o jto w ic z ó w  a m ia ła  71
p k t.  k a rn y c h  ; i  b y ła  p ie rw sza  
w śró d  P o la kó w .

W  k a t. I Í  p ie rw szym  b y ł P e r­
k o w s k i 34 p k t, d ru g im  Ł ą c z k o w ­
s k i 36 p k t  (oba j na L a n c ia ch ), trze  
c im  Ł ą cż y ń s k i na O pe l O lym p ia
— 83 p k t.

N a js iln ie j obsadzona b y ła  k a te ­
g o rią  IV , gdzie t ry u m fo w a ł Czech 
D o b ry  na B r is to lu , m a jąc  —  16 
p k t, d ru g ie  m ie jsce  z a ją ł B o ro w ­
czyk na B M W  —- 42 p k t.  ka rn e , 
trzec ie  K us tosz  na C itro e n ie  ¡ —
44 p k t, czw a rte  Z ió łk o w s k i na C i­
troen ie .

W  k a te g o r ii V  n a jle p szym  b y ł 
P o h l (CSR) na Jaguarze  p k t, 
d ru g im  H ausm an  (CSR) na T a trze
—  32 p k t,  trzec im  W a s ile w s k i (Pol 
ska) —  60 p k t.

Ze zg łoszonych 39 m aszyn  w y -

s ta rto w a ło  z W arszaw y 80, a ra id  
uko ń czy ło  —  55.

. . .  , *
. Warszawa. Po zakończen iu  V, 

os ta tn iego  e tapu  ra id u  sam ocho­
dowego A P  na tras ie  G d yn ia  — 
Jąb łóńna , na k tó ry m  o d p a d li:

48 sek, k a t. I I  —  W o lf f  (CSR) na 
Skodzie —- 46 sek., k a t. I I I  Ł ą cz ­
k o w s k i na L a n c ii —  46 sek, w  
ka t. V  —  Czech P o h l na Jaguarze  
—  39 sek.

N a zakończen ie  ra id u  od b y ia  
się na P la cu  Z w y c ię s tw a  w  W a r-

T u rs k i - ńa S kodzie  i B ie rn a c k i na j szaw ie p róba  Szybkości i  z w ro t-
H anóm agu ., za w odn icy  s ta n ę li w  ] ności. W  kat.. I  z w yc ię ży ł y lc e k

do p ró b y  szybkości | (CSR) na A e ro  M in o r  —  62 sek,
{(ła sk ie j na dystansie  1 km . j w  ka t. I I  B obek (CSR.) Skoda —

N a jle p szy  , czas u zyska ł P o la k  56 sek, w  k a t. I I  Ł ą c ż y ń s k i na 
B o ro w c z y k  na B M W  —  36 sek. ; L a n c ii —  65 sek, w  k a t. IV  A n -  
(ka t. IV ) .  W  pozosta łych  ka te go - I to n  (CSR) na B M W  —  55 sek, w  
r ia c h  zw yc ięzcam i b y l i :  w  ka t. I  (k a t.  V  W a s ile w s k i na W illy s ie  — 
H odac (ĆSR) na A e ro  M in o r  —  158,2 sek.

P« piąciu etapach ,,Tanr it France“
Belg Lambrecht prowadzi

Francuza Remv.

Paryż  (obsł. 
wf.) P ią ty  etap 
wyścigu k o la r­
skiego „T o u r de 
France“  na trą  
sie La  Rochelle 
— Bordeaux ża 
kończył się . nie 
spodziewanym 
zwycięstwem  

Od początku do
końca etapu terńpo by ło  dość ostre 
i . wahało się ,w  granicach 45 — 36 
km  na gocłz. W ogóle dotychczaso­
we tempo „T o u r  de France“  jeąt 
szybkie i wynosi przeciętn ie około 
38 km . na godz, L iczono ogólnie, że 
W łoch G ino B a rte li przez cały 
„T o u r de F rance“  będzie w  posia­
dan iu  żó łte j koszulk i, ale n iestety 
prześladuje gó pech.. Najlepsze, w ra 
żenie rob i człondk ekipy m iędzyna­
rodow e j B ra m b illa . W ekip ie  te j ja ­
dą także , asy, ja k  C am elin i, L a m - 
brecht, Tacce i Polak K łą b iń sk i.

Już ty lk o  58 zaw odników  stanęło 
do s ta rtu  V  etapu.

K la sy fika c ja  v etapu: 1. T łem y 
(F ra n c ja ) ' 264i km w 7,03,31, szyb­
kość średnia 37,389 km /godz.: 2. 
Chapin (Francja); 3...Tacca (ekipa 
m iędzynarodowa); 4. D io ) (Francja)

c ja )• Zeszłoroczny zwycięzca Robie 
uplasował się dopiero -na 24 m ie j­
scu. Na 29 m ie jscu sk lasyfikow ano 
resztę zawodników  z Polakiem  M ar 
Mlekiem i K łą b jń sk im  Sa czele, a 
dopiero ostatni, 98 Francuz Idee 
m ia ł gorszy czas.

Leaderem  Touru jest nadal Lam ­
b rech t (Belgia) .przed M ąth ieu (Bel 
gis), Bobetem (Francja),. Rngelsem i 
Schottern (Belgia). V I. etap p row a­
dzi z Bordeaux do B ia rr itz ,

Ś u u ie t n e  w y n i k i
j u n i w e ń u j  n m e r y k w M i s k i c h

Nowy .lork. W Milwaukee od­
bywają się obecnie lekkoatletycz­
ne mistrzostwa Ameryki w kon­
kurencji juniorów. W pierwszym 
dniu zawodów tytuły mistrzow­
skie w poszczególnych konkuren­
cjach zdobyli:

W biegu na 100 m: Conway — 
19,7 sek.; 800 m: Dickey — 1:54,1; 
1.500 m: Timmehaus — 3:56,4; w 
skoku o tyczce: Smith — 410,5
om; w rzucie oszczepem: Guess — 
61,87 m; w rzucie młotem: Skin- 
der — 47,49 m.

Mistrzostwa lekko­
atletyczne USA

N owy Jo rk . W d rug im  dn iu  le k ­
koatle tycznych m is trzostw  A m ery 
k i, rozgryw anych  w M ilw aukee, 
odbyły  się f in a ły  poszczególnych 
konku re n c ji. W fin a ło w ym  biegu 
na 400 m, H e rbe rt Mc. Ken ley, 
k tó ry  pierwszego dnia uzyskał 
w  przedbiegu w y n ik  lepszy od re ­
ko rdu  św iata — 45,9 sęk., zaatako­
w a ł ponownie na jlepszy w y n ik  
św ia tow y, lecz próba ta nie powio 
dła się.

K onkurenc je , rozegrane w  d ru ­
g im  dn iu  m istrzostw , p rzyn ios ły  
następujące w y n ik i:

Bieg 100 m : 1) — 3) E w e lł, D il-  
la rd  i Bienze — wszyscy po 10,6 
sek.

Pływackie mistrzostwa Francji
Paryż. (Obsł. w ł.) 

W pa rysk im  basenie 
p ływ ack im  Tourelles 
odby ły  się w  ub. n ie ­
dzielę p ływ ack ie  m i­
strzostwa F ra n c ji.
,, W y n ik i m istrzostw : 
Panow ie: 100 m s ty ­
lem dow o lnym : l)  
A le x  Jany 58,2 sek., 
2) Padou 1,01,3. m in.; 
200 m sty lem  dow o l­
nym : 1) Jany 2,11,6 

m in .. ¡2) Pądou 2,17,3 m in .; 400 m 
sty lem  dow o lnym : 1) Jany 5,04 ih iń .,

2) Cornu 5,07,2 m in .; 1500 m sty lem  
do W.: 1) C ornu 20,34,5 m in .; 100 m 
na wznak: V a lle rey  i Z ins w  jedna­
kow ym  czasie 1,17 m in .; 200 m klas.:
1) Lusien 2,52,6 m in ., 2) Nakache 
2,53,5 m in .; skoki z tra m p o lin y : 
l ią in k e le ; skoki z w ieży: M u llin g -  
ńausen; sko k i z tra m p o lin y  i w ieży: 
Pelissard. — Panie: 100 m stylem  
dow o lnym : 1) Delmas 1,10,1 m in.,
2) G inette  Jany 1,13 m in .; 400 m: 
1) Thomas 5,35,1 m in .; 100 m na 
wznak: 1) Ber1ioux 1,20,5 m in.; 
200 m klas.: 1) Bertrant. 3,08,4 m in.

Dugger — wszyscy poD illa rd .
14,1 sek.

Bieg 200 m : 1) — 3) La Bęach, 
Bourłand, E w c ll — wszyscy po 21 
sek.

Bieg 400 m : 1) Mc. K en ley — 
46,3 sek., 2) F ie ld, 31 Matson.

Bieg SOO m : 1) — 3) B arten, Pe- 
arman, Perkins — wszyscy po
1 ;53,3 m in.
Bieg 1500 m : 1) Dodds — 3;52,1, 2) 
S ink  , 3) Mack. Wszyscy ukończyli 
bieg w jednakow ym  czasie.

Bieg 10.000 m : 1) Otooles —
32;29,7, 2) W ilt  32;29,7, 3) G offberg.

Skok w da l: 1) Johnson — 7,73 
m.

Rzut m io tem : 1) Bennet —
53,55 m, 2) Felton 52,32 m.

Zawody motocyklowe 
w Szwajcarii

Z u ry c h . W  B e rn ie  rozegrane 
zosta ły  m ię d zyn a ro d ow e  zaw ody 
m o to cyk lo w e  z u d z ia łe m  czoło­
w ych  k ie ro w c ó w  z C zechosłow a­
c ji,  W łoch  i S z w a jc a r ii. W yśc ig i 
o d b y ły  się na torze, a dystans 
b iegów  w y n o s ił 145,6 km .

W k a te g o r ii do 250 ccm  zw y c ię ­
ż y ł W łoch  L o re n z e tt i na „G u z z i“  
w  czasie 1:09:15,6 godz., u zysku ­
ją c  p rzec ię tną  szybkość 126,133 
km /go d z . D ru g im  b y ł W ło ch  C a - 
s te lla r i także na „G u z z i“  w  czasie 
1:09:16 p rzed  sw ym  ro d a k ie m  
R u ffo  ró w n ie ż  na „G u z z i“  1:09:35 
godz.

W k a te g o r ii do 350 ccm  p ie rw ­
sze m ie jsce  za ją ł J u h a n  (Czecho­
s łow ac ja ) na „V e loce tt.o “  w  czasie 
1:08 godz. z p rzec ię tną  szybkością 
128,470 km /go d z . p rzed  C erdeyem  
(S zw a jca ria ) na „N o r to n ie “  — 
1:10:15 i L a cderachem  (S zw a jca ­
r ia )  na „V e le c e tte “  1:10:36 godz.

Djurgarden — Green­
backs 6:0

O t t a w a .  Szwedzka drużyna 
piłkarska Djurgarden rozegrała w 
Toronto mecz z miejscowym ze­
społem Greenbacks, odnosząc 
zwycięstwo w stosunku 6:0.

cę j inne choroby zakaźne. Zgło- i stialskiego okupanta. Także nie«
I-d en mały kaleka ze Śląska, 
wzbudzający dziś naszą litość, zo­
stanie w Świebodzinie wyleczony 
i przygotowany do pracy, którą 
zarabiać będzie na własne życie, 
zamiast na ulicy prosić przecho­
dniów o jałmużnę.

Jan Łangowski

szenia nadsyłają kuratoria szkolne 
z całej Polski, instytucje Opieki 
Społecznej j związki „Caritasu“. 
Zgłoszenia indywidualne rodzi­
ców lub opiekunów przyjmuje się 
pod warunkiem opłacenia przez 
zgłaszających utrzymania, lecze­
nia i wychowania pacjentów. O 
przyjęciu kandydatów decyduje 
ostatecznie dyrektor zakładu, po 
pozytywnym wyniku badania w 
uniwersyteckiej Klinice Ortope­
dycznej w Poznaniu,

Zakład świebodziński daje dzie­
ciom całkowite utrzymanie, lecze­
nie lekarskie, szkolenie w zakre­
sie szkoły podstawowej i początki 
szkolenia zawodowego. Zabiegi 
chirurgiczno-ortopedyczne prze­
prowadza Klinika Ortopedyczna 
Uniwersytetu Poznańskiego, bę­
dąca pod kierownictwem prof. 
Degi.

ilu kandydatów ■ zostało dotąd 
zgłoszonych? — W tej chwili ma­
my 50 zgłoszeń. Dalsze napływa­
ją bieżąco. W najbliższych dniach 
spodziewany .jest przyjazd pierw­
szych pacjentów i zakład nare­
szcie ruszy. Zakład nasz nie zna 
okresu przerw wakacyjnych, gdyż 
dzieci pozostają pod naszą bezu­
stanną opieką aż do wyleczenia 
i ukończenia wychowania.

Gdy wyrażamy zdziwienie z po­
wodu małej liczby zgłoszeń, roz­
mówcy nasi przytaczają kilka 
przyczyn: Przede wszystkim spo­
łeczeństwo nie zostało jeszcze po-

Matecznik dla ochrony zwierzyny 
w Tatrach

Warszawa, W trosce o. zacho­
w an ie  g in ą ce j fa u n y  naszej części 
T a tr ,. M in is te rs tw o  L e ś n ic tw a  za­
rządzen iem  z d n ia  15 czerw ca b r. 
u tw o rz y ło  w  g ó rne j części D o lin y  
K o ś c ie lis k ie j, w  ob ręb ie  H a li P y ­
sznej i S m roczyny , śc is ły  re z e r­
w a t d la  zw ie rzyn y , tzw . m atecz­
n ik .

,W ob rę b ie  m ate czn ika , w  k tó ­
rym  zn a jd ą  sch ro n ie n ie : n ie ­
dźw iedź, kozica, św is ta k , je le ń , 
g łuszec i o rze ł, za b ro n io n y  je s t 
w ypas b yd ła  i ow iec oraz z a n ie ­
chane są czynności, zw iązane  z zu­
ży tk o w a n ie m  lasu. R uch  tu ry s ­
tyc z n y  może o d b yw ać się je d y n ie  
na dozw o lo n ych  sz lakach , w  m a ­
łych  g ru p a ch  j pod w a ru n k ie m  
n ie  zak łócan ia  c iszy i  n ie  p łosze­
n ia  zw ie rzyn y .

W y ja z d  do D o lin y  K o ś c ie lis k ie j 
d la  pojazdów ' m ech a n iczn ych  zo­
s ta ł z a m k n ię ty , n a to m ia s t d la  po­
ja zd ó w  ko p n ych  dozw o lo n y  je s t 
ty lk o  do H a li P yszne j.

H. Boska, Św idnica. P rosim y o 
podanie nam dokładnego odpisu 
treści posiadanego przez panią we­
ksla, b0 ty lk o  w  tym  w ypadku m o­
żemy udzie lić ściślej in fo rm a c ji o 
jego w artości i sposobach egzekwo­
wania te j sumy.

Jerzy łinoęh , Głogówek, pow. 
P rudn ik . P rosim y zw rócić się do 
wvdzi.ału wydawniczego Spółdzie l­
ni W.yd. „C z y te ln ik “ , Warszawa, 
ul. Daszyńskiego 14, gdzie otrzym a 
p,an wszelkie niezbędne in fo rm a ­
cje.

Zygm unt K ubrych t, Bielsko. 
Użyte przez nas wyrażenie „k w o t“  
jest ca łkow icie  poprawne. M ów i 
się i pisze nie ty lk o  o kw ocie  p ie­
niężnej, lecz rów nież o „kw ocie  
lud z i“ ,, nip. w' zdaniu „S tany Z jed ­
noczone u s ta liły  kw otę  ¡m ig ra cy j­
ną dla Żydów, p rzebyw ających wr 
Niemczech...“ , a lbo też: „d la  jiń *  
portu  lu b  eksportu tow arów , usta­
lono kwotę w  danej wysokości“ .

W alter Jastrzębski, B ielsko. 
Chodzi tu o oczyw istą pomyłkę. 
Zam iast 722 tys. taśmy, w yp rod u ­
kowanej w roku  1947, m ia ło  być 
72 tyś. Z w y k ły  błąd zecerski.

Leszek Zaborow ski, Katow ice. 
D okładny odres Ś ląskiej A kade­
m ii Leka rsk ie j b rzm i ja k  następu­
je : O byw ate lsk i K o m ite t P rzygo­
towawczy Ś ląskie j A kadem ii Le - 
karskidj,. Bytom , u l. M oniuszki 13, 
teł. 35-16. Tam należy zwracać ,się 
o wszelkie bliższe in fo rm acje , d o ­
tyczące w arunków  przyjęcia.

Zdzisław Tryba,Iski, G liw ice. Od­
powiedź ja k  wyżej.

J. Budkiew icz, Katow ice. O ile 
jesteśmy dobrze zorientow ani,

funkc ję  dawnych żydowskich gmi® 
w yznaniow ych p rze ję ły  obecni® 
K o m ite ty  Żydowskie. W B ytom iu  
kom ite t ta k i m ieści się p rzy ul. 
Poznańskiej 27.

R udo lj Galiga, Siem ianowice. 
N iestety, n ie  znam y w  Polsce ta­
k ie j in s ty tu c ji, k tó ra  zaw ierałaby 
um owy o pośm iertne nabycie cia­
ła. Podobno tego rodzaju transak­
cje są zawierane w  Ameryce.

„K u -B ą “ , Nam ysłów. W iera* 
jest szlachetny w  tendencji,, je d ­
nak posiada poważne u s te rk i fo r ­
malne. N ie skorzystam y.

Józef Baranow ski, Poznań. Od­
pow iedź jatk wyżej.

HUMOR

D e te k ty w  u o k u lis ty
..Paysage«*4
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